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Rozpoczęcie wieskich zawodów w Śl. Moritz. - Niebywała afera 


sszukańcza. 
adwokata. 


chorobę z ciała Chruścielowej. 
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WAŻNE KONFERENCJE MIN. ZA- 
LESKIEGO, 

Warszawa, 11. lulego. (Tel. G. P) 
Min, Załeski odbył dziś dłuższą konfe- 
rencję z ambasadorem Francji, p. Le- 
roche i doradcą finansowym p. De- 
veyem. S9 

PRZYJĘCIE NOWEGO POSŁA 
JAroNJI. 
Warszawa, li. lutego. (Tel. & P.) 


Dziś nowomianowany poscł japoński, p. 


Matsushima. wręczył p. Prezydentowi 
Rzplitej swe listy uwierzytelniające przy 
zachowaniu obowiązującego ceremo- 
njału. 


——: —— 


GEN. KUTRZEBA DOWÓDCĄ DYWIZJI 
PIECH. WE LWOWIE? 
Zastępcą szefa sztabu gen. zostanie 
płk. Bortnowski. 

Warszawa 11. lutego. (Tel. G. P.) Jak 
się dowiadnje „Kurjer Polski“, zastępca 
szefa sztabu generalnego, gen. Kutrzeba, 


ma w najbliższym czasie przejść do 
służby liniowej f’ obejmie dowództwo 
5 dyw. piech. we Lwowie, opróżnione 


po gen. Zawistowskim, który przeszedł 
na emeryturę. 

Stanowisko po gen. Kutrzebie ohiąć 
mia płk. sztabu gen. Bortnowski, T 
czasowy. szef oddziału III. 


BANDYCI NAPADLI NA POCIĄG 
POD MIŃSKIEM. 

Wilno 11. lutego. (Tel. G. P.) Wczoraj 
wieczorem w pobliżu Mińska oddział u- 
zbrojony w karabiny, rewolwery i gra- 
naty ręczne napadł na pociąg osohowy. 
Po steroryzowaniu maszynisty 1ezpo- 
czął się rabunck. Dopiero ikonsygnowa- 
ny na prędce oddział wojska po dłuż- 
szej utarczce zmusił bandytów do usią- 
pienia, 


- Niezwykle zagadkowa kradzież w kancelarji 
Cudowny doktór przez rozbicie jaja wypędzał 


Uczeń gimnazjalny mordercą. 


PIĘKNĄ ŻONA PIĘCIU MĘŻÓW. 


(Da artykułu 


Litwa naw ąże stosunki 


handlowe z Psaiską. 


Kowno 11. lutego, (Tel. G. P.) W cza- 
sie odbytej tu wczoraj kunfereneji pra- 
sowej nowy minister komunikacji Szur- 
ljonis oświadczył, że będzie dążył do 
wzmożenia tranzytu towarów przez Li- 


„LA DAME" 


Lwów, ul. Kościuszki 


navstr. 2). 


6. | 


iwẹ i port kłajpedzki, oraz do nawia- 
zania stesunków handlowych ze wszyst: 
kimi sąsiadami Litwy, nie wyłączające 
Polski. l 


ES. KARD. HLOND W KOLONII. 
_ Kelonja, 11. lutego. (Tel. G. P.) 
W piątek, dnia 10. bm. ks. kardynał 


ilond był 
Marienberg 
założył wiad biskupowi 
Dziś przybył do Kolonji, Ksiedza karv- 
dynała powitał: biskup Kammels w 
zaslępsitwie chorego kard. Schulizego, 
oraz przedstawic:cle polskiego konsu- 
latu gen. i kolonji polskiej. 

Po zwiedzeniu Kolonji- kas. Pry- 
mas ed:echał do Essen, aby wziąć u- 
dział w poświęceniu mowego Domu 
Salezjanów. Przybywa do Berlina w 
poniedziałek rano. 

——— 
NIE BĘDZIE RZECZNIKÓW ADMI- 
NISTRACYJNYCH. 


Warszawa, 11. lutego, (Tel, G, P.) 
W związku z projektowanem rozpo- 
rządzeniem Prezydenta Rzplitej w 
sprawie rzeczników  administracyj- 
nych, (przewidującym utworzenie spe- 
cjulnegó rejestru osób powołamych i. 
uprawnionych do zastępstwa w Spra- 
wach adminisiracyjnych), „Kuj. Pol- 
ski“ dowiaduje się, że wniesienie pro~ 
jektu na Radę min. uletmie poważnej 
zwłoce, względnie będzie zmnełnie za- 
niechaue. Przeciw projektowi bowiem 
wypowidział się zarówno Najw. Try- 
bunał Admin., (dopatrując się w nim 
szeregu niebezpieczeństw tak ze stro- 
ny prawnej, jak i moralnej), jak i 
Prokuratorja, Min. sprawiedliwości i 
palestra. 


gościem 00. Salezjanów w 
i Helenenberg, poczem 
w Trewirze, 
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SKAŻANIE KOMUNISTÓW RUMUŃ- 
SKICH, 

Brkareszt 11 lutego. (Tel. G.P.. 
W procesie komunistów oskarżonych 
o zamach przeciwko bezpieczeństwu 
państwa główny oskarżony Borys Slc- 
fanow skazany został na 8 lat wiezie- 
nia, zaś 2 jego. wspólnicy na 7 i 10 lat 
wiezienia. Pozostałych sąd uniewinnił. 

— zna 


Str 2 


10 tego 


Pa 


c „GAZETA PORANNA” z dnia 13. lutego 1928. 


BAL KOSTJUMOWO-MASKOWY MEDYKÓW 


w salach Kasyna Miejsk ego. 


Ne. 8411 


o II(69D 


Walka doktryny z rozsądkiem. 


PPS. W BRAKU ISTOTNYCH PRZECIWNIKÓW, 


NERALNY 


MALUJE SOBIE „DJABŁA 
ATAK NA KONSERWATYSTÓW I OBÓZ LISTY NR, 1. — ZAMIAST REALNYCH ZA- 


NA ŚCIANIE”. — GE- 


RZUTÓW PUSTE INSYNUACJE SŁOWNE. — TRAMWAJ KONNY I KRYNOLINA. — KONSERWA- 
TYZM IDEA CZYSTO POLITYCZNĄ I PONADKLASOWĄ, ZASTOSOWANIEM METOD WYPRÓBO- 
WANYCH I CELOWYCH. — WALKA NONSENSU Z  ROZSADKIEM. 


Lwów, 12 lutego. 

Polskiej Partji Socjalistycznej 
możnaby pozazdrościć braku nie- 
przyjaciół. Nikt na nią nie czyha, 
nikt jej w niczem nie przeszkadza, 
nikt nie próbuje odebrać jej tego, 
co osiągnęła, lub co najmniej za 
zdobycz swą uważa. Nie ma ta 
partja o co walczyć, nie ma z kim. 
Są wprawdzie komuniści, ale tych 
bezpieczniej jest zbyt ostro nie na- 
ciskać, bo ostatecznie najcięższą 
ich zbrodnią jest konsekwentniej- 
sze ujęcie programu społecznego, 
wyznawąnego — przez P. P. S. " 

A jednak walczyć z kimś i o coś 
trzeba, aby nie zardzewiały miecze 
i nie ostygły resztki temperamen- 
tu. Więc 'posiąpiono w myśl starej 
recepty, która doradza: gdy niema 
pod ręka przeciwnika, maluje się 
djabła na ścianie i strzela doń do 
syta. 

Pech chcial, że na takiego „dja-. 


fla" wybrała P. P. 5. — obóz za- 
chowawczy. Trudno stwierdzić 
stanowczo, dlaczego, bo wpraw- 


dzie sporo różnie zachodzi między 
zachowawcami i socjalistami w po 
giądach społecznych i metodach 
politycznych, ale mie było dotąd 
sposobności do bezpośredniego 
starcia. Co więcej — obóz zacho- 
wawczy nie miał nawet sposobno- 
ści czynnego narażenia się na za- 
rzuty P, P, S.: jest przecież dopiero 
w okresie reorganizacji i wstęp- 
nych kroków na arenie obecnego 
życia publicznego. 

Ale stało się. Od pewnego czasu 
znaleźli się konserwatyści na in- 
deksie prasy socjalistycznej, ostrze- 
liwani idzień w dzień z uporem 
i sporym nakładem temperamentu. 
I nie tylko oni. Również w ogniu 
tych samych dział znalazła się ca- 
ła lista Nr. 1. za to, że uważa jako 
jedną z grup zblokowanych obóz 
zachowawczy. 

Jakkolwiek zdajemy sobie z te- 
go dobrze sprawę, że faktyczne po- 
wody niezadowolenia P. P. S. z 
Deap. Bloku Wspólpracy z Rzą- 
dem są zgoła inne, a przypuszcze- 
nie generalnego szturmu na skrzy- 
dło, właśnie przez zachowawców 
obsadzone, jest tylko niekoniecznie 
szczęśliwie wybranym manewrem, 
— rozumiemy zarazem, że wypa- 
dałoby na postawione zarzuty od- 
powiedzieć. 

Jest to niestety bardzo trudno: 
zarzutów, sformułowanych wyra- 
żnie i stanowczo, niema. Mamy tu 
do czynienia z cżemś podobnem do 
opozycji P. P. 5. wobec rządu 
z niewyraźnym oblokiem myślo- 
wym, z gestem nieuzasadnionej 
bliżej niechęci, ze słowami często 
niegrzecznemi i przykremi, których 
intencję 1 podkład emocjonalny 
można wyczuć, ale których nie spo- 
sób spolemizować. 

Gdyby przecież z ŻĘ 
wysiłkiem: skonkretyzować to, co o 
zachowawcach pisze prasa socjali- 
styczna,  wypadłby z tego taki 
maniejwięcej pogląd: „konserwaty- 


ści są ludźmi, (którzy chetnic za- 
prowadziliby w Warszawie z po- 
wrotem tramwaj konny i wprowa- 
dzili da mody krynolinę. Mile wi- 
dzieliby również przywrócenie in- 
kwizycji, Niezależnie od tego jest 
to związek obszarników, zmobili- 
zowanych pod znakiem egoizmu 
klasowego na wyzysk i zniszczenie 
proletarjalu". 

Miałem już możność 
wiedzenia się na gościnnych ła- 
mach „Gazety Porannej" na temat 
ideologji współczesnego konserwa- 
tyzmu. Rozpatrzony przy tej spo- 
sobności został stosunek konserwa- 
tyzmu do t. zw. reakcji i postępu, 
do rewolucji i ewolucji. Nie mam 
więc chyba potrzeby powtarzać 
się i to szczególnie 
którzy nie tyle nic mogą, ile nie 
chcą zrozumieć rzeczy prostych 
i jasnych.  Socjaliści chcieliby za 
wszelką cenę odmalować zacho- 
wawców jako tych, którzy z przy- 
jemnością konserwują dziury na 
dachu i wszelką starzyznę. Nie u- 
siluję już wyperswadować im tego 
błędu. Niech i oni, „ludzie postę- 
pu”, konserwują swe przesądy 
i uprzedzenia. Pewnych wyjaśnień 
domaga się natomiast określenie 
zachowawców jako „związku kla: 
sowego ziemian”. 

Podobny zarzut spoikał 


nas 


wypo- ' 


wobec ludzi, | 


zresztą ze strony wręcz przeciwnej, 
bo zbliżonej do Narodowej Demo- 
kracji. I tutaj, pod wpływem ja- 
kiegoś tam rozczarowania, wy- 
strzelono analogiczny pocisk. My- 
ślano zapewne, że będzie on śmier- 


telny; w rzeczywistości jest on 
tylko niedorzeczny. 

lica zachowawcza — podkreślam 
lo z całym naciskiem —- nie ma nic 


wspólnego ani z urodzeniem, ami z o- 
broną nabytego stana posiadania, 
Dziedzinie pierwszej służą dziś w Pol- 
see tylko nieolicjalne herbarze, dzie- 
dzinie drugiej — specjalne Organiza- 
cie, lączące poszczególne warstwy 
społeczne nicią wspólnych interesów 
mate:jalnych. Natomiast  kongerwa- 
iyzm jest czystą ideą polityczną i pe- 


nadklasową. 
Zachowawcezość nie jest owocem 
drzewa genealogicznego, ani teorią. 


stworzoną przez „beati possidentes“, 
Po części jest ona objawem specyf» 
cznego nastawienia duchowego, wy- 
rażającego się w miechęce do aktów 
nrieprzemyślamych.  Przedewszystkiem 
jednak jest produktem doświadczenia, 

Zachowawcą zastaje człowiek, któ- 
rogo Nauczyła czegoś hisłorja, klóry 
zastanawiał się nad linjami rozwoju 
narodów i ustrojow społecznych, któ- 
ry z tej pracy wyniósł pewien zasób 
chciażby je 


dojrzałych poglądów i 
zrealizować, 
Zschowawczość nie jest doktryną, 


Wysłam [uż no'e polską do Liwy. 


RZĄD POLSKI DOMAGA SIĘ JASNEJ ODPOWIEDZI W SPRAWIE 
ZASADNICZEJ. 


11 lutego. (Tel. G. P.). 
rządu polskiego do 


Warszawa, 
Druga z kolei no 


Litwy kow, zostala wysłana w dnin 10 | 


bm. Pozelstwo polskie w Rydze dorg- 
czyć miało tę notę w dniu 11 bm. po- 
selstwn litewskiemu w Rydze. Nota 
polska jest krótka i zwięzła. Jak się 
dowiadujemy, rząd polski w sprawie 


miejsca rokowań nie wysuwa ściśle 
skonkretyzowanych propozycyj, nato- 
miast z całą stanowczością domaga się 
'egnej odpowiedzi rządu litewskiego, 
czy jest wreszcie skłonny do ustalenia 
normalnych  stesunków między obu 
państwami. 


Ważne rozmowy Brianda z amhasadoram. 


polskim i szwjeckim. 
PODOBNO OMAWIANO SPRAWĘ LITEWSKĄ I PAKT O NIEAGRESJI. 


Paryż, 11 lutego. (Tel. G. P.). Jak 
donosi Havas, Briand przyjął wczoraj 
ambasadorów polskiego i rosyjskiego 
Rozmowa z ambasadorem polskim do- 
tyczyć miała głównie sprawy słosun- 
ków między Polską i Litwą, która ze 
względu na brak pośpiechu ze strony 
rządu litewskiego, nie nabrała jeszcze 
charakteru pokojowego, zaleconego 


przez Ligę Narodów. Co do wizyty am 
bLusadora rosyjskiego panuje przekona 
nie, iż pozostawała ona w związku z 
prawtiopodobieństwem rychłego pol- 
jącia rokowań  francusko-rosyjskich. 
Pozałem przypuszcza się, że w obu 
rozmowach poruszona była sprawa pro 
jektu paktu o nieagresji, wysuniętego 
przez Cziczerina. 


„any Zi. (puszczaj Wee) Mgranów 


KONTYGENT ANGIELSKI ZOSTAŁ NIEMAL PODWOJONY. 


Nowy Jork, 11 lutego. (Tel. G. Pò. 
Ogłoszony dziś przez prasę projekt no- 
wej ustawy imigracyjnej zawiera gna- 
czne podniesienie kontyngentów dla 


poszczagólnych państw. M. in. kontyn- 
sent anglo - irlandski podniesiony zo- 
stal z 34.000 do 73.000 imigrantów, o 
więc niemal dwukrotnie. 
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przyjętą a priori, jak np. socjalizm, 
łub anarahizm, lecz zastosowaniem 
w praktyce tych metod, które już o» 
kazały się pożyłecznemi i celowemi, 
Nic jest pewnikiem, zaakceptowanym 
na wzór objawienia, lecz ostaleczn ym 
wnioskiem ścisłego łańcucha logicz- 
nego. 

Zachowawcą nic może, lecz musi 
zustać każdy człowiek, kierujący się 
rozumem, Niema zapewne w Polsce 
stronnictwa, któreby w zupełności 
potrafiło się wyzwolić od wpływu lu- 
dzi rozumnych. ,T dłałogo — niech 
nam wybaczy „Robotnik“! — nawet 
PPS. pada w niektórych wypadkach 
aliarą czynnika zachowawczego, któ- 
rego szczątki ocaliły się pod czerwo- 
nym sztandarem. Mogę nawet wiska- 
zać taki wypadek, Jeśli PPS. pozwoli- 
ła się wyprzedzić demagogii komumi- 
stycznej i zrezygnowała z głoszenia 
haseł przewrolu, teroru, i wyrżniecia 
burżuazji, tę rezerwę swą zawdzięcza 


jedynie wpływom swej wprawizie 
mocno  Zzaróżówionej, ale przecież 


jeszcze wyraźnej zachowawczości, 

I io wreszcie trzeba podnieść, że 
konserwatysta to nie człowiek, 
któremu „się dobrze powodzi”. Kon. 
serwatysta dąży do zmian. Zacho- 
wawcą może być tak dobrze wyzyski- 
wany robotnik i źle płatny urzędnik, 
jak i uginający się pod ciężarem da- 
nin publicznych kupiec i każdy inny, 
pragnący poprawy wlasnego losu i o- 
gólnych stosunków, Konserwatyści są 
i będą malkontentami, ponieważ rze- 
czywistość nigdy nie będzie doskonała, 
Z niezadowolenia tego wynika trwała 
dążność do osiągnięcia rzeczywistości 
możl.wie najlepszej i to jest motor po- 
siępu, który ożywia ideę zachowawczą 
nie mniej, niż jakąkolwiek inną. Ró- 
¿nica polega jedynie ma specjalnej dla 
konserwatyzmu mełodzie pracy. Jest 
to metoda ludzi rozumnych i liczą. 
cych się z rzeczywistośc, liczących 
się przedewszystkiem z tem, że lepiej 
i korzystniej jest przebudować, miż 
zburzyć po to, aby dopiero dziesiątki 
lat i wieki wydały nowe życie na ru- 
inach. 

Zasadom takim wydały niektóre 
stronnictwa walkę. W gruncie rzeczy 
jest to walka nonsensu z rozsądkiem, 
niespokojnego sumienia z trzeźwą re- 
ileksją. Bo jeśli Zw. Lud. Nar. pra 
gnac uchodzić za stronnictwo katoli- 
ckie, posługuje się metodami, sprzecz- 
nemi z etyką katolicką, popełnia non- 
sens. Popełnia go również, gdy gło- 
sząc obronę interesów narodowych 
jako „suprema lex“ — dla małosiko- 
wych względów taktycznych rozbija 
jedność polską na kresach, Nonsęns 
popełnia PPS., walcząc z nządem, na 
którego czele stoi natwiększy z tych, 
jacy kiedykolwiek pracowali w szere- 
gach partji, z rządem, któremu wszy- 
stko można zarzmcić, prócz działanią 
na szkodę mas robotniczych, 

Zamiast usunąć te sprzeczności, 
wołano uderzyć w ideę zachowawczą, 
która jedynie umożliwią ich rozpo- 
znanie. Bolejąc nad iym objawem u- 
padku kullury politycznej,  poczuwa- 
my się jednak do obowiązku tem usii 
niejszego krzewienia naszej idei, im 
bardziej — ku szkodzie państwa i na- 


rodu — jest ona zajpoznana. 
Tadensz Żebracki. 
<= CN 
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13, BM. GENERALNY SIRAJK 
GÓRNIKÓW CZESKICH, 
Praga, 11. lutego. (Tel. G. P). 
Strajk generalny górników ma się roz- 
począć dma 13 bm. 
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CZEM MÓWIŁ MARSZ. PIŁ- 
SUDSKI Z MIN. ZALESKIM. 
Warszawa, 11 lutego. (Tel. G. 
P.) Na wczorajszej konferencji 
premjera Marsz. Piłsudskiego z 
ministrem spraw zagran. p. Zales- 
kim omawiane były najważniej- 
sze aktualne zagadnienia polityki 
zagranicznej. W szczególności o- 
mawiane były stosunki polsko- 
sowjeckie, sprawa podjęcia roko- 
wań o traktat handlowy z Sowje- 
tami oraz sprawa  polsko-litewska 
w związku z odpowiedzią na osła- 
tnią notę p. Waldemarasa. 

——nA zna 
ZĘSPOLENIE LOPP I TOW. OCHRONY 
PRZECIWGAZOWEJ. 

Warszawa, 11 lutego. (Tel. G. P.). 
10 bm. odbyło się pierwsze posiedzenie 
zarządu głównego Ligi Ochrony Po- 
wietrznej i przeciwgazowej. Wybrana 
prezydjum: prof. Ant. Ponikowski jako 
prezes, dyr. Martynowicz, pułk. Rajski 
i dr. Macre jako wiceprezesi i proku- 
rator Moldenhawer, sekretarz. Następ- 
nie ukonstytuowaľy się wydziały lo- 
tniczy i gazowy. Wybrano komisje: 
techniczno-lotniczą, techniczno - gazo- 
wą, propagandową, skarbową, praw- 
niczą, dla spraw młodzieży i sanitarną. 
Uchwały zarządów głównych: obu po- 
przednich organizacyj LOPP i Obr. 
przeciwgazowej obowiązują nową or- 
ganizację. 


0 
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KS. SKALSKI ZUSTANIE ZWOLNIONY 
Z WIĘZIENIA? 

Moskwa .11. lutego. (Tel. G. P.) Ro- 
zeszły się tu pogłoski, jakoby władze 
sowjeckie zastosować miały w stosunku 
do skazanego na 10 lat więzienia ks. 
Skalskiego zwolnienie przedterminowe. 
Projekt ten wyjść miał z komisarjatu 
spraw zagr. W ten sposób zostałaby u- 
sunięta atmosfera, niesprzyjająca szyb- 
kiemu posuwaniu się naprzód rokowań 
polsko-sowjeckich. 

KILKANAŚCIE WAGONÓW AKTÓW 
WYDADZĄ SOWIETY POLSCE. 
Warszawa, 11. lutego. (Tel. G. P.) 

Na mocy układu pomiędzy Polską a 
Rosją sprowadzone będzie wkrótce do 
Warszawy archiwum aktów dotyczących 
spraw obywateli polskich, przechowywa- 
ne w swoim czasie w Petersburgu przy 
ówczesnem min. spraw wewn. Aktów 
tych będzie kilkanaście wagonów. Za- 
wierają one cenny materjal dolyczący 
powstań, ochrany rosyjskiej, a również 
4 dokumenty stwierdzające uprawnienia 
obywateli polskich. Akta te będą upo- 
rządkowane, opracowane i ewent. wy- 
dane w monografjach. 


EMIGRACJA Z POŁSKI VIA GDAŃSK. 
Gdańsk 11. lutego. (Tel. G. P.) Liczba 

emigrantów, którzy wyjechali przez port 

gdański wyniosła w r. 1927 ogółem 

34.878 osób, y lem 81.000 Polaków. W r. 

1926 wyemigrowało przez (zdańsk 27,551 

osób, w tem Polaków 24.000. 

—o— 


PASTILLES 


VALDA 


od przeziębienia. 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 13. lutego 1928. 
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kobiety zależy bardziej od pięknej cery, niż od wielu innych 
jej wdzięków, Najwybredniejszym wymaganiom zadośćuczyni 
stale używanie mydła Elida Favorit, które czyni cerę bardziej 
piękną i delikatną, niż była ona dotąd, Mydło Elida Favorit dos 
skonale ochrania delikatną cerę. Przy niskiej cenie posiada doz 
godny format, gustowne opakowanie, silny, trwały i wytworny 
zapach. Przyjemne i orzeźwiające mydło produkcji krajowej. 


£wortf, 
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Księża djecezji tarnowskiej 


przeciw „Głosowi Narodu“. 


Warszawa, 11 lutego. (Tel. G. 
P.) „Epoka“ donosi, że zarząd okrę 
gowy Zw. Kapłanów „Unilas* w 
Tarnowie, obejmującego wszyst- 
kich księży djecezji tarnowskiej, 
wydał do duchowieńsiwa odezwę 
skierowaną przeciwko Ch. D-ecji, a 
zwłaszcza przeciw redakcji „Głosu 
Narodu“, Odezwa ta podpisana 
przez ks, infułata Bombę, ks. prała- 
la Mysiora, ks. prałata Bubelskie- 
go i ks, dyrektora Paryłę stwier- 
dza, że tak w Sejmie ubiegłym jak 


i w obecnym okresie przedwybor- 
czym „stanowisko Ch. D. rozmija 
się z ideałami i celami Kościoła 
i zwraca się przeciwko  inieresom 
| państwa i kleru“. 
Odezwa ta jest niejako odpo- 
wiedzią na atak „Głosu Narodu“, 
będącego organem Ch. D., przeciw 
klerowi djecezji tarnowskiej. 


„Epoka“ infonmuje, że poza 
kulisami tej polemiki kryje się 


walka polityczna Ch. D. ze stron- 
| nieliwem Katolicko - Ludowem. 


LISTY UNIEWAŻNIONE 

W POW. WARSZAWSKIM. 

Warszawa, 11. lutego. (ps). Dzisiaj 
rozpoczęly komisje w wyborczych o- 
kręgach badać złożone listy kandyda- 
tów miejscowych do Seimu i Senatu. 
Warszawska okręgowa komisja stołe- 
czna wobec wielkiej ilości materjału 
pracować będzie w pemmanencji, do 
wtorku. Komisja okr, na Warszawę- 
powiat unieważniła listę kandydatów 
do Sejmu monarchistycznej organiza- 
cji wszechstanowej i do Senatu Jed- 
ności rohotniczo-chłopskiej, ks. Oko- 
nia, oraz Monarch, organizacji wszech- 
stanowej. 


ZNÓW O ZALÓRCETM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 11 luiego. (ps) wczorau 
policja warszawska skonfiskowała z 
drukami nakład ulotki listy nr. 24, za- 
wierającej przedruk artykułu z „Ku- 
rjera Poznańskiego", a dotyczącej za- 
ginięcia gen. Zagórskiego, 


POCZTOWCY WEZMĄ UDZIAŁ 
W WIECU 15 BM. 
Lwów, 11 lutego. 
W zwołanym na dzień 15 bm. 
godz. 19-ia do lokalu we Lwowie 
przy uł. Ochronek l. 1. wiecu Kor- 
| pusu Wysłuż. Wojskowych, Związ 
| ju Emer. Podoficerów Zawod, 1 
Niższych TFunkcionarjuszy P. P. 
wchodzi ponadto Związek niższych 
Funkcjonarjuszy Pocztowych i Te- 
legraticznych, wobec czego Spo- 
dziewany jest również silny udział 
| członków powyższego Związku. 
| 
| 


NOWY GMACH SEJMOWY WKRÓTOE 
BĘDZIE GOTÓW. 
Warszawa, 11 lutego. (Tel. G. P... 
W związku z bliskim terminem zwoła- 
nia nowego Sejmu przeprowadzono już 
osłateczne roboty nad wykończeniem 
nowego gmachu sejmowego i nowej sali 
obrad plenarnych. Roboty w górnej 
części sali posiedzeń juź ukończono. 
Pozostało jedynie ułożenie podłóg, oraz 
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sirzeżenie! 


Energicznie odrzućcie wszystko za- 
«+ hwalane jako lepsze żądając wy-. 
raźnie 


Koiserakamek 


piersiowe 


z 3 jodłami 


gdyż one tylko działają niezawodnie 
przy kaszlu, katarze, kokluszu co 
15.000 notarjalnie  uwierzytelnio- 
nych świadestw potwierdzić może. 


Uważać na znak ochronny! 


Do nabycia: Lwów: Apt:ka Mag. 
Aszkenazy, Mag. Beiser, Mag. Ed- 
ward +Łriickner, Mag. W. Dobrzań- 
ski, Mag M. Ettinger, Mag. Antosi 
Ebrbar, Mag. K. Kaje anow cz, Mag 
Fr. srzyźanowski, Mag. Kurkiewicz 
J. i Kana S. „Apteka pod Łabę- 
dziem“, Mag. Tytus Łazowski, Mag. 
M, Oberlander, Dr. Piiewski, Mag. 
J. Sche:nbach, Dr. S. Stenzel, Mag. 

O. Tenebaum, Mag. Kazimierz 
Zygmuntowicz. Drog.: Mag. Binim 
Bleiberg, Mag. Fried u. Sternberg. 

Zniesiene koło Lwowa: Mag. A. 

Braunstein. 


obłożenie 


jednej 
ściany. Umeblowanie do sali sejmowej 
ma być golowe około 10 marca. 


marmurem części 


— Mpm 
AWANTURY KORPORANTÓW W KRA- 
KOWIE. 

Kraków 1i. lutego. (Tel. G. P.) Dziś 
około 1-szej popoł, Rynek główny był 
terenem walki jaka rozegrała się miedzy 
polskimi a żydowskimi akademika:ni ka 
tle barw korporacyjnych. Do rozpędze- 
nia wzburzonego tłumu włodzieży za- 
wezwano patrol policyjny. W bójce kil. 
ka osób odniosło rany przeważnie w 
głowy i ręce. Kilku akademików przy- 
tuwzymano. 


(pm 


DRAMAT ŁÓDZKIEGO FABRYKANTA. 
Łódź 11. lutego. (Tel. G. P.) Zamoż- 
ny fabrykant Bol. Neugebaucr zastrzelił 
się, nie mogąc swej 21-letniej, wykszlał- 
conej i wykwintnej córki powstrzymać 
od małżeństwa ze zwykłym robotnikiem, 
pracującym w fabryce  Neugeiwiera. 
Córka wróciwszy z narzeczonym z balu, 

zastała już trupa ojca. 
—0 


TAJEMNICZA TOPIELICA. 
(Telefonem od naszego korespendenta ) 
Warszawa, 11 lutego, (ps) Dzi- 
siaj około godz. 8 rano na moście 
Kierbedzia jakaś przyzwoicie 0- 
dziana młoda kobieta wspięła się 
na balustradę i rzuciła się w nurty 
rzeki. Czyn ten spostrzegło kilku 
przechodniów, którzy wszczęli 
alarm i sprowadzili pogotowie po- 
licji rzecznej. ' Wyłowiono despe- 
ratke i przewieziono do  szpiiała. 
Odmówiła ona podania nazwiska 
i przyczyny swego kroku. 
= o 
STATEK WŁOSKI UTKNĄŁ 
KOŁO HELU, 


Gdańsk, 11. lutego. (Tel. G. P) 
Stałek włoski „Maria Teresia“, który 
osiadł przed kilku dniami na mieliź- 
nie na zachód od półwyspu helskiego, 
jest nie do uratowania z powodu sil- 
ne: burzy, Siła wiatru sięga il mtr. 


"na sekundę. Słalck ten wiózł do Gdań- 


ska ładunek rudy æ Hiszpanii. Załogę 
w liczbie 24 marynarzy uratowano, 
Obserwatorja w Gdańsku nolują za- 
powiedź nowej burzy na Bałlyku. 
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Na widnokręgu wyborczym. 
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PRZESĄDZA LOSU LIST OKRĘGOWYCH TEGO NUMERU. — NARODOWA DEMOKRACJA NIEMA POWODZE- 
NIA W AKCJI WYBORCZEJ. — JAK DZIAŁA MACHINA WYBORCZA? — P, GAR PRACUJE 17 GODZIN NA 


Lwów, 12. lutego, 
(slm) Okazuje się. że epidemja se- 
cesji i rozłamów, jaka towarzyszy 
przedwyborczemu okresowi, mie to- 
szczędziła nawet tak zdyscyplinowanej 
partji jak komunistyczna. Narazie wy- 
szedł na jaw jeden tylko wypadek. 
Ale niewątpliwie jest ich więcej. Oto 
sygnalizują z Łodzi, że wśród miej- 
scowych komunistów coraz wyrażźmiej 
zaznacza się rozłam, który już odda- 
wma wywworzył sie na tle ustosumiko- 
wania do walk wewnętrżno-partyjnych 
w Bowiełach, Znaczna grupa, syinpa- 
tyzująwa z akcją opozycyjną Trockie- 
yo, ma zamiar nie oddawania głosów 
na listę nr. 13, ale rzucenia ich na 


jf 


którąś z komunizujących Tist, W 
awiązku z lem akcja trzynastki na 


terenie łódzkim. jest w znacznej mie- 
rze sparaliżowana. 

Wypada w tem miejscu dodać, 
legalizacja państwowej listy komuni- 
stycznej nie przesądza jeszcze losu 
list okręgowych tego stronnictwa. Je- 
żeli zwolennicy trzynastki potrafili 
sę raz posiłkować falszywemi pod- 
'pisami, lo nie jest wykluczone, a ra- 
czej wydaje się bardzo prawdopodob- 
ną próba stosowania podobnej metody 
iw okręgach. Na szczęście w komi- 
sjach okręgowych nie zasiadają Z u- 
nzędłu  arcykatoliccy przedstawiciele 
Gjeno-Piasta i nie potratią tym razem 
udzisiić swej pomocy wysłannikom 
Kremla, 

Jak nas informują badanie podpisów 
na tistach komunistycznych jest wla- 
śnie w toku. O decyzżi ostatecznej ogół 
dowie się zapewne wówczas dopiero, 
sdy komisjom obwodowym rozesłane 
zoslaną do wiadomości mstalone już 
listy kandydatów. 

zk 

Z licznych relacji, jakie nadchodzą 
z kraju wynika, że Narodowa Demo- 
kracja niema powodzenia w swej akcji 
wyborczej, Cios ten jest tem dotkliw- 
szy, że wieści te dochodzą z Króle- 
stwa i Wielkopolski, a więc miedaw: 
nych twierdz wpływów endeckich, 

I tak w Konstantynowie (w wojew. 
lubelskiem) stanął przed wyborcami 
kandydat listy 24 ks. Czetwertyński 
i po przemówieniach zwolenników 
bloku bezpartyjnego otrzymał votum 
nienfności, 

B. poseł ZLN Kawecki zwołał wiec 
w Opatówku, ale dowiedziawszy się, 
że zwolennicy jego są w mniejszości. 
nie przybył na zebranie, Również tam 
uchwalono poprzeć kandydaturę bez- 
partyjnego bloku, 

Najbardziej charakterystyczną jest 
wiadomość otrzymana z Grudziądza. 
Endecia wysunęła tam na pierwsze 
miejsce listy poselskiej bloku katoli- 
cko-narodowego p.  Trąmpczyńskiego. 
Kamdydat rozpatrzywszy się w sytua- 
cji zrezygnował z bardzo wątpliwego 
zwycięstwa na tym terenie. 

Trzeba wiedzieć, że lat temu jesz- 
cze kiika mie było w tamtych stronach 


że 


bardziej popularnych nazwisk, jak 
Trąmpczyński i Korfamty... 

4 
Ciekawych wyjaśnień w sprawie 


działalności machiny wyhorczej udzie- 
it dziennikarzom generalny! komisarz 
wyborczy p. Gar. 


..,„Na  teranie Pańsłwa — są 
slowa p. Cara — czynnych jest 
ogółem 64 komisyj okręgowych i 


DOBĘ. 
18.000 obwodowych. Wszyslkie te 
komisje ukonstytuowały się w 
temnimie ustawowym i z miejsca 
podjęły pracę. Wielka machina 
wyborcza odrazu zzczęła działać 
sprawnie, Z drobnemi i nieliczne- 
mi wyjątkami wszystkie komisie 
wybereze dokonały swych zadań 
w zupelnej zgodzie z przepisami o 
ondynacji wyborczej. Ani jednemu 
terminowi nie uchybiono, Państwo 
wa komisja wyborcza, choć Tow- 
nież miala krótkie terminy, ukoń- 
czyła pracę związaną z badaniem 
1 rozpoznawaniem państwowych 
list wyborczych w dniu przez mū- 
stawę przepisanym. Dotychczas nie 


wpłynęły żadne reklamacje co do 

ewentualnych omyłek w wspom- 

njanem ogłoszeniu, co świadczy, 

iż pracę wykonano z możliwą ści- 

słością i dokładnością ', 

Dziennikarz dodaje, że jeżeli, komi- 
sje wyborcze w państwie działają 
sprawnie, trzeba. przyznać, że przy- 
kład idzie z góry. P. Car, który nie 
szczędził słów uznania dla ` wszyst- 
sich powołanych do pracy wyborczej, 
sam  przedewszystkiem zasługuje na 
to uznanie. Powiadają, że od trzech 
tygodni pracuje bez przerwy od godz. 
9 rano do 4—5 nad ranem. Więc 
z górą 17 godzin na dobę! 


i e 


Protesty wekslowe 


a ruch w handlu i przemyśle. 


"Telefonem od 

Warszawa, 11 lutego. (ps) Or- 
gan kupców żydowskich wydruko- 
wał notatkę o niepokojącym wzro- 
ście ilości protestowanych weksli. 
W rzeczywistości sprawa ta ma 
się nasiępująco: Istotnie weksłe w 
ostatnich czasach są w dosyć du- 
żym procencie prolestowane. Kup- 
cy tlumaczą to tem, iż sezon świąd- 
leczny nie dopisał, a mrozy i śnie- 
gi utrudniły dojazd do miast rolni: 


W elke 


Bukareszt, 11 lutego. (Tel. G. P.). 
Piątkowe posiedzenie parlamentu rTu- 
muńskiego było widownią skandalıcz- 
nych awantur. Gdy po incydencie po: 
między ministrem pracy Lucą a kilku 
posłami narod. partji chłopskiej doszło 


naszego Xorespondenta.! 


kom, którzy zwykle przed święta- 
mi czynią większe zakupy. Pozba- 
wieni dopływu spodziewanej go- 
tówki niektórzy kupcy znaleźli się 
w trudnościach płatniczych. Nato- 
miast przemysł pracuje dobrze 
i nawet w tych gałęziach, które 
dotychczas znajdowały się w siag- 
nacji, daje się zauważyć coraz 
większe ożywienie. 


Awantury w paramet e 


rumuńsk m. 


| dó ostrej wymiany zdań i wykluczona 
awanturujących się posłów na znacz- 
ną ilość posiedzeń, na łamach partii 
chłopskiej zerwała się burza. Ohstrnk- 
cja trwała niemal godzinę, Posiedzenie 
przerwano, 


IGZWYJŁ kalasircja ram Wajowa. 


15 ZABITYCH, 30 CIĘŻKO RA NNYCH, MOTOROWY OSZALAŁ. 


Paryż, 11 lutego. (Tel. G. P.). „Ha- | 


vas“ donosi, że w Diedenhofen (Lota- 
ryngja) zderzyły się dwa tramwaje tak 
gwałtownie, iż naliczono 15 osób zabi- 


NOWY KOMISARZ RZĄD. W 
LU ZAPAŁCZANYM. 


Warszawa, 11. lutego. (Tel G. P.) 
Na miejsce dr. Żaczka, dotychczasowe- 
go komisarza rząd. przy Spółce Akc. dla 
eksploatacji państw. Monopolu Za; ał- 
czanęgo został powołany p. Wład. Mcś- 
nicki, naczelnik wydziału w Polskim 
Monop. Tytoniowym. 


MONOPO- 


tp == 


PROCES O NADUŻYCIA W MARYNAR- 
CE TURECKIEJ. 
Konsłantynopol 11. lutego. (Tel. G. P.) 
Najwyższy sąd przystąpił do rozważania 
sprawy wielkich nadużyć w imarynarce 
tureckiej. Na ławie oskarżonych zasiedli 
b. min. Iszan-Bej i 13 innych wybit- 
nych osób. Oskarżyciel podkreślił, iż 
po raz pierwszy w dziejach Turcji po- 
ciągnięty został b. minister przez sąd 
najwyższy. Iszan-Bejowi grozi kara wię- 
zlenia, a może nawet kara śmierci. 


łych i 40 ciężko rannych. Motorowy 
iednego z wagonów dostał obłędn i 
znikł bez śladu. 


RADIOTELEFON NIEMCY — STANY 
ZJEDNOCZONE. 

Londyn, 11 lutego. (Tel. G. P.). Wczo 
raj odbyła się imauguracja bezpośred- 
niego połączenia  radjotelefonicznego 
między Niemcami i Słanami Zjednoczo- 
nymi. 

memen pew 
OBSERWATOR SOWJĘCKI W GE- 
NEWIL. 

Genewa, 11 lutego. (Tel. G. P.). Rząd 
sowjecki zawiadomił, że w komitecie 
arbitrażu i bezpieczeństwa reprezen- 
towany będzie przez obserwatora. . 

że. Pa 

PERICZOWI TEŻ SIĘ NIĘ UDA? 

Bíalogród, 11 lutego. (Tel. G. P). 
Przewodniczący Skupczyny Pericz o- 
trzymał dziś rano misję utwarzenia ga- 
binetu koncentracyjnego. Ogólnie pa- 
nuje przekonamie, że Periczowi nie u- 
da się stworzyć rządu. 
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OLBRZYMI WYBÓR 


Nowośc i 
karnawał 


poleca Firma bławatnicza 


| 
| 
Antoni Uwiera | 
| 
| 


Lwów, ulica Halicka 1. 10. 


Filje w Tarnopolu, Drohgbyoza, Stryju. 


URZĘDNICY NIEM. Z G. ŚLĄSKA 

PROSZĄ BERLIN O POMOC. 

Bytom, li. lutegó. (Tel. G. P.). U- 
rzędnicy prywatni, którzy swego cza- 
su opuścili Œ. Śląsk polski: i przenie- 
śli się do Niemiec, obecnie w liczbie 
2.300 osób zwrócili się do min. pracy 
w Berlinie 0 pomoc finansową. W 
zwiążku z tem odbędzie się konieren- 
cja w Bytomiu. 


4 
POZNAŃ UZYSKAŁ WIELKĄ POŹŻYCZ- 
KĘ. 

Poznań 11. lutego. (Tel. G. P) Po- 


znań zawarł z Brytyjskim Bankiem Za- 
morskim w Londynie w sprawie pożycz- 
ki inwestycyjnej w kwocie pół miljona 
ft. sżterl. po kursie 82, na lat 30 i na 
7 proc. Jest to pierwsza pożyczka n:u- 
nicypalna, jaką uzyskuje od kapitału 
zagr. miasto polskie bez gwarancji rzą- 
dowej. 

—-— 

LODZIE PODWODNE SHS, 

W ANGLJI. 

Londyn, 11. lutego. (Tel. G. P3. 
Wczoraj przybyły de Portland: dwie 
rodzie podwodne jugosłowiańskie, O- 
ficerowie łodzi złożyli wizytę wła- 
dzem marynarki w Portland. Łodzie 
zbudowano na zamówienie rządu ju- 
zosłowiańskiego w stoczniach angiel- 
skich w New Castle, 

„= — 

PANGALOSA WYWIEZIONO NA 

WYSPĘ. 

Ateny 11. lutego. (Tel. G. P.) B. dyk- 
tator Grecji Pangalos przewieziony zo- 
stał z Aten na torpedowcu na f!rdną z 
wysp morza Egejskiego, gdzie pozosta: 
nie do czasu rozpoczęcia procesu, który 
ma się rozpocząć już w najbliższych ty- 
godniach. 

è — saw 
NOWA TAMA NA NILU. | 

Londyn 11. lutego. (Tel. G. P) Król 
egipski Fuad położył kamień węgielny 
pod budowę nowej tamy milowej o 75 
km. na półn. zachód od Luxoru. Koszta 
budowy oblicza się na 2 milj. funt. szt. 


— o 
PODZIEMNA TRAGEDIJA. 
Northbay, 11. lutego. (Ontario). 


(Tel. G. P.). Podczas pożaru w kopal- 
ni Hollinger zginęło 5 ludzi. 44 gómi- 
ków jest dotychczas uwięzionych w 
kurytarzach kopalni, wypełnionych 
duszącymi gazami. 
m A 
TRZĘSIENIE ZIEMI I PRZYTOMNOŚĆ 
ŚPIEWAKA. 

Meksyk 11. lutego. (Tel. G. P.) Mia- 
sto i okolicę nawiedziło trzęsienie ziemi 
i trwało dwie minuty. Na koncercie 
śpiewaka hiszpańskiego w tealrze w 
Meksyku powstał taki popłoch, że gdyby 
nie przytomność artysty, mogłoby była 
dojść do niebywałej katastrofy. Śpiewak 
nie tracąc zimnej krwi, Śpiewał w dal- 
szym ciągu i opanował swoim potęż- 
nym głosem sytuację. 

e—a 


ezwykle 


RATETA PORANNĄ" 


zaga 


wa kradzie 


z dn'a 13. lutego 1928. 


Druga rada. 


Odzież weli 


Wszystkie wyroby wełniane pierze się doskonale Radionem. Pamiętać 
należy jednak, że wełna jest materj ;łem bardzo wrażliwym, dlatego też 
wymaga w p.aniu niezwykłej o trożności. Wena nie znosi wysokiej 
tempe atury, gdyż pod jej wpływem włók a 
Raajon należy rozpuścić, jak zwykla, w 
tym wypłókać bez tarcia rzeczy wełaiane i potem zlekka wyżąć. W ren 
sposób Radion usunie cały brud. Wyroby weinian* po wypraniu suszy 
się w normalnej ( okojowej) temperaturze, rozkładając je na płótnie — 
nigdy nie należy wieszać Tą drogą jumpry oraz sukienki wełniane 


Str. B 


ok ęć ją się. Zatem: 
zimnej. wo zie, w rozczynie 


iory, a wena nie ku:czy sẹ. 


Stosując się do powyższych wskazówek, każdy sę przekóna, że 


Radion sam pierze. 


w kancelarji adwokata. 


W OBECNOŚCI MECENASA, KLIJENTA I 3 MUNDANTEK ZGINĘŁA KOPERTA, ZAWIERAJĄCA 980 DOLARÓW. 
REWIZJA, DOKONANA NA OBECNYCH, NIE DAŁA REZULTATU. —- POŚCIG ZA KLIJENTEM, JEGO ARESZTOWA- 
NIE I UWOLNIENIE. — ZAGADKA NADAL POZOSTAJE 


Lwów, 12 lutego. 

(—) Władze policyjne od tygodnia 
przeszło już zajęte są rozwiązywaniem 
zawikłanej zagadki kryminalnej, która 
wśród sier prawniczych we Lwowie 
wywołała prawdziwą: sensację. Oto 
popełniona została Kradzież w tak 
szczególnych i osobliwych warunkach, 
że podobnej już od lał nia pamiętają 
zawodowi kryminolodzy: 

W kamicelarji adwokata dra Rozin- 
kiewicza, przy ul. Szopena 5, w dniu 
30 stycznia br. bawił jeden z jego kli- 
jentów, właściciel 300 morgów gruntu 
w województwie lwowskiem. W toku 
konferencji weszła do pokoju jedna z 
mundańtek dra Rosinkiewicza i przy- 
niosła podjęte w banku 

3 tysiące dolarów, 
które miały być jeszcze tego samego 
dnia wysłane jednemu z klijentów. O- 
wa mundantka pieniądze te rozdzieliła 
na 3 części (mianwicia 1440 dolarów, 
oraz 2 razy po-880 dolarów) i umieści- 
ła je w trzech kopertach, umieszczając 
na nich adresy owego klijenta. Po o- 
pieczętowaniu, listy te położyła ma sto- 
liku. W tym czasie ogółem w kancela- 
rji dra Rosinkiewicza 
znajdowało się 5 osób, 

a mianowicie p. dr. Rosinkiewicz, ów 
klijent i 3 mundantki. Klijent ten spo- 
glądając na owe listy pieniężne, w pe- 
wnym momencie, prawdopodobnie w 
tym celu, by odwrócić uwagę dra Ro- 
sinkiewicza, poprosił go o przeczytanie 
jakiegoś listu, leżącego na biurku, a 
sam w międzyczasie spacerował po 
pokoju. 

Po jakimś kwadransie klijent ten 
opuścił kancelarję, a tuż po jego odej- 
ściu owa mundantka, która przyniosła 
pieniądze, narobiła krzyku, że zginęła 
jedna koperta, 

zawierająca 980 dolarów. 
P. dr. Rosinkiewicz telefonem zawiado- 
miłsnatychmiast policję, a przybyli 
funkcjonarjusze policyjni dokonali re- 
wizji na obecnych, nie wydalających 
się ani na moment mundantkach, je- 
dnakowoż bez skuiku. Podejrzenie za- 
tem padło w stronę owego klijenta, gdyż 
prócz niego nikogo więcej w tym czasie 
w kancelarji nie było. Wobec tego poli- 


cja zarządziła poszukiwania. Tej samej 
nocy funkcjonarjusze policyjni przybyli 
za nim do.domu jego zięcia, gdzie po- 
wiedziano im, że go niema. Tymcza- 
sam okazało się. że wan tem 


pr 


| 


NIEROZWIĄZANA. 

nocował tam 
i rano wyjechał do jędnego z miasł w 
środkowei Małopolsce, gdzie na poř- 
cenie policji lwowskiej został przytrzy- 
manv. 


| 


stają się po praniu jak nowe, odzyskują żywe i świeże ko- | 


Pan X. zaprzeczył kategorycznie ja- 
koby miał coś wspólnego z tajemni- 
czem zniknięciem koperty, ponieważ 
jednak. poszlaki były bardzo mocne 
przeciwko niemu, policja odstawiła go 
do więzienia, skąd jetłnakowoż sąd n- 
wolnił go w braku konkretnych da- 
nych. p: 


Policja. nie ustaje w usiłowaniach 
wyjaśnienia tej tajemniczej kradzieży, 
będącej klasycznym przykładem zna- 
nego w*kryminelogji typu tzw. „Geie- 
genheitsdiebstahl' i ma nadzieję, że uda 
się jej tę zagadkę wyjaśnić. 


ORL CZY EZR CIECAY MZ TRA a) 


282 rozbicie jaja 


wypędzał chorobę z ciała Chruścielowej. 


DZIWNYM ZBIEGIEM OKOLICZNOŚCI CHOROBA POZOSTAŁA, NATOMIAST ULOTNIŁO SIĘ 400 ZŁ. Z CHU- 


Lwów, 12. lutego, 

(-). Dopiero niedawno donieśliś- 
my o grasowazniu w pow, bdbreckim 
szarlałana, podającego się za lekarza, 
który zdołał cd kilku osób wyłudzić 
poważne kwoty. Obecnie donoszą zno- 
wu z Gródka Jat. o pojawieniu się w 
tamtej tokolizy * o bbnego drapichru- 
sta. Mianowicie na przedmieściu czer- 
lańskiem zjawił się jakiś elegancko n- 
branv meżczvyzme ' wslapiwszyv do 


la rice jadne: 


STEI. 

mieszkania Katarzyny 
rzedstawiť sie 

jako lekauz, 
wracający z Rosji, przyczem nie omic- 
szkał dodać dla zachęty, że leczy 
wszelkie choroby bezinteresownie. W 
Sąsiedztwie Kallafaskiej mieszka Kata- 
rzyna Chruścielowa, od dłuższego cza- 
su cbłożnie chora. Kalafaska. uradowa- 
na zjawieniem się takiego lekarza, za- 
nrowądziła go do owej sąsiadki. 


W A 
M 


'Kalafaskiej, 


skiej 


na Kresach! 


APEL LUDNOŚCI POLSKIEJ POWIATU HORODEŃSKIEGO DO KS. CZARTORY- 
RYSKIEGO I PRZYWÓDCÓW BLOKU KATOLICKO-NARODOWEGO, 


(Od nasżego korespondenta.) 


Horodenka, w lutym. 

Społeczeństwo polskie powiatu Horo- 
denka, bez względu na przynależność par- 
tyjną, zdając sobie sprawę, że tu ną kre- 
sach tylko przcz skonsolidowanis wszyst- 
kich sit polskich oraz obywateli lojal- 
nych innych naroilowości zdoła uzyskać 
rależne nam zastępstwo w c łach usta- 
wodawczych, na zjeździe powiatowym od- 
byłym w dniu 29. stycznia br. postano- 
wilo jefinomyślnie przystąpić do B. B. 
W. R. w przekonaniu, że tylko ten Blok 
może mieć widoki pewodzenia, 

Przykrą. dla nas niespodzianką bylo 
pojawienie się w okręgu 53. drugiej listy 
Polskiej Bloku  Kałtolicko-Narodowego — 
lem więcej, Że w tej sprawie w naszym 
przynajmniej - powiecie nie  zasiąynięta 
zdania żadnego ugrupowania ani stron 
nictwa- 

Celem umikniecia rozbicia frontu pol- 
skiego ze szkodą dla interesów państwo- 


wych i narodowych zwrócił się powialo- 
wy jak i miejscowy Komitet wyborczy 
w powiecie z telegraficzną prośbą do Blo- 


ku Katol. Narodowego na ręce ks. Czarto- ` 


ryskiego Kazimierza w Żnrawnie o wyco- 
fanie z maszogo Okręgu listy Nr. 24. 
Karol Wierzayski, 
ODPIS Z TELEGRAMU. 

Do JO. Księcia Kazimierza Czartory- 
skiego w Śurawnie, 

Polski Komitet wyborczy powiatu Ho- 
rolewka zwraca się do księcia Pana z pro- 
śbą i usiinym apelem, by dla utrzymania 
jednolitego frontu polskiego zechciał wy- 
cofać listę Nr. 24, która rozbije jedność 
clementu polskiego, sama do pomyślnych 
nie dojdzie wyników ułatwiając zwycię- 
stwo chozowi mniejszości narodowych. 

Za powiatowy Komite} wyborczy 
Marszałek  powiałn Wiktor Abrahamo- 
wicz> jako przewąduiczący, Kazimierz 

Jordan, jako sakrełarz- 


Szarlatan po .oglądnięciu chorej 
zapewnił, że može ja uleczyć w prze- 


| ciągu 24 godzin, jeżeli zoslaną wypeł- 


nione wszystkie warunki. Zażądał naj- 
pierw wręczenia sobie znaczniejszej 
ilości banknotów. 
Gdy Chruścielowa dała mu 400 zł, 
złożył je na ławie, a wziąwszy do rąk 
książeczkę do modlenia. wyszedł z 
nią do kuchni. Po chwili wrócił i po- 
czął nad chorą czynić jaxieś 
tajemnicze znaki, 
a następnie rozbił jajo i zdziwionym 
kobietom oświańłczył, że w jajo tem 
„siedzi choroba“, którą oh usunie. Na- 
stępnie włożył do chusłki pieniądze, 
a zgrabnym ruchem ręki sdchowawszy 
je nicznacznie do kieszeni, w miejsco 
ich zawiązał w niej kilka kartek wy- 
daztych z modliłewnika, poczem chu- 
sikę włożył, chorej za kaftanik, polc- 
cając, by trzymała ją wraz z pieniądz 
mi przez kilka godzin. 

Po lym zabiegu pan doklór opu- 
ści} dom Chruścielowej i wogóle znikł 
z przedmieścia .czerlańskiego. Gdy mi- 
mo zapowiedzi nie zjawił się po kil- 
ku godzinach, Chruścielowa rozwinę- 
ła chustkę .i ku swemu przerażeniu 
stwierdziła brak pieniędzy, wobec cze- 
go zawiadomiła o wszystkiem połicję. 

—— e MM 
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Ze sportu. 


GAZETA PORANNA" 


z dna 


18. lutego 1928. 


OdÓW W òl Mori. 


PODCZAS TRENINGU CZECH W SKOKU OSIĄGNĄŁ NOWY REKORD POLSKI. 


St. Moritz, 11 lutego (Tel. Q. P.. 
Cale miasto jest bogato udekorowane. 
Na otwarcie zawodów przybył prezy- 
dent związku szwajcarskiego Schult- 
hess. Wśród zawodników polskich pa- 
nuje doskonały nastrój. Poseł polski w 
Bernie, Modzelewski, nie mogąe przy- 
być z powodów służbowych na zawo- 
(tv, nadesłał depeszę z życzeniami po- 
wodzenia. Wczoraj podczas treningu 
Gzech dokonał skoku na G8 metrów, 
osiągając nowy rekord Polski. Podczas 
treningu Czech mało usłęwował zawo- 
dnikom norweskim. Sieczka osiągnął 
w skoku 58 metrów. Prasa szwajcarska 
wyróżnia Czecha, podkreślając jego wy- 
bitne zdolności narciarskie. Polska dru- 
żyma hockeiowa gra w uiedzielę z dru- 
żyną szwedzką. 

SŁ Moritz, Ji lut. (Tel G. P). Dziś 
wano odbyło>się mroczyste otwarcie 
drugich igrzysk zimowych w Si, Mo- 
ritz. Prezydent Związku Szwajcarskie- 
go zainaugurował olwarcie  wielkiem 
przemówieniem, witając gości. Na try- 
bunach tłumy publiczności, pomimo 
silnego wiatru. Z ramienia Polski bie- 
rze udział reprezeniaut posła Modze- 
lewskiego, konsuł Gzaplicki, 

Po przyjęciu przez władze komu- 
naluie, uczeslnicy Olimpjady utworzyli 
pochód, który przedefilował przed zgro- 


Śniegoca Kalosze 
torn 


Tret wyna 


Gabryel Sar 


Lwów, pl. Marjacki Il 
N Pee a G 


Dr. i. etter 
ordynuje w sezoniè zimowym 
w KRYNICY W ìla KRAKUS". 
QKAZJA! OKAZJAI 
660 ZŁ. 
KOMPLETNA RADIOSTACJA ODBIORCZA 
NSUTRODON 17- 
wraz z głośnikiem, 
składająca się: z aparatn czierolampowe- 
go N. i V. sysŁ NEUTROVOKŃ, akumulato' 
ra zarhenia, balerji anod. lamp, pary slu- 
chawek, głośnika. sznurów  hateryjnych, 
jacków telefonacznych i kompletnego ma- 
terjału anienawego. 
Kompletna Radiostacja odbiorcza 
NEUTRODON III. 
składająca się: z aparatu trzyłumpowego, 
akumulatora baterj: anodowej, latnp, sznu- 
rów bateryjnych. żucisków anlenowych i 
kompletnego materjału. 


TYLKO 240 ZŁ. TYLRO 
NA RĄTY 
dn nabycia zawsze wa Firmie 
NEUTRODON 
LWÓW, Plac Mariaoki 10. taj. 42-62. 
1494 


madzoną publicznością. Ogólną uwagę 
widzów zwracała ekipa polska, która 
wyróżmiała się podczas defilady tak 
postawą jak najskładniejszym  zespo- 
łem wśród wszystkich naroddw. 
Natychmiast po otwarciu odbył się 
rierwszy mecz hocheyowy pomiędzy 
drużynami Szwajcarji i Anstrji, z wy- 
nikiem remisowym 4:4. W zawodach 
hockeyu lodowego, które odbyły się 
dziś po południu, Franeia noekonała 


Węgry w stesunkn 2:0, Anglja zaś Bel- 
sig w stosunku 7:3. 

Wczoraj wyjechał do St. Moritz z 
Krakowa przewodniczący komisji spor- 
towej polskiego Związku Narciarskiego. 
Weźmie on udział jako delegat w mię- 
dzynarodowym kongresie narciarskim 
oraz pelnić będzie funkcje sędziego w 
zawodach narciarskich drugiej Olim- 
piady zimowej w St. Moritz. 


Trójka oszustów naciągała 


«kupców lwowskich. 


OBECNIE WSZYSCY TRZEJ SĄ UNIESZKODILIWIENI PRZY UL. BATO- 
REGO, 


Lwów, 12. lutego. 
Wydzial śledczy we Lwowie 
esadził wozoraj w aresztach policyj- 


= | 


rych trójkę niebezpiecznych oszi- 
stów, grasująca od dłuższego czasu 


yśród lwowskich kupców. Na czele jej 
stał Józef Ziegler recte Spriłzer, Z Zza- 
wodu pomocnik handlowy, który ob- 


chodzi] firmy kupieckie i legilymując 
się fałszywemi zleceniami, pobierał 
większe sumy rzekomo na rzecz swe- 
go szefa, W rabocięe tej pomagali mu 
Maurycy Depen, z zawodu malarz po- 


kojowy i Abraham Jarosłaner recte 
Simpał. Aresztoewanych oddano do 


więzienia karnego przy ul. Batorego. 


Wybory do Sądu rozjemczego 


Zakładu ubezpieczeń od wypadków we Lwowie. 


Lwów, 12 lutego. 

W sprawie wyborów do sądu roz- 
jemczego Zakładu Ubezpieczenia od 
wypadków, wyznaczonych na 12 bm., 
ustaloną została za porozumieniem kil- 
ku tutejszych organizacji społecznych, 
następująca lista kandydatów na człon- 
ków tego sądn z yrupy pracowników: 


Pp.: Włodzimierz Zubrzycki, bu- 
chalt. ordyn  Chorostków, Lwów, Ko- 


pernika 4, Zygmunt Karpiński, maszy- 
nista Inst. Technol, ul. Boularda 5, Jú- 
zef Maczuski, robotnik [abr. „Metal“, 
zam. droga Wulecka 188, Jan Złocho- 


wski, masz. fabryki 
Zniesienie 365, Stanisław Cichecki, u- 
rzędn. fabr. „Metal“ ul, Zacharjewicza 
5, Dr. Stanisław Tabisz, sekr. konc. 
naft „Premjer“ we Lwowie, Franciszek 
Pasternak, robotnik fabryczny zamiesz. 
Zniesienie 36, Józef Fabrowski, robot- 
nik fabryki „Forrum“, zam. Pełczyńska 
5, Jan Mark, robotnik fabryczny, zam. 
we Lwowie, Droga Wulecka 118, Wil- 
helm Elters, prokur. fabryki Żieleniew- 
ski S. A. uł. św. Marcina 11. Michał 
Palipowski, robotnik fabryczny, zam. 
ul. Ormianska 30. 


Autor chciałby. zesłać krytyka 


LJ 
na Sybir. 
UPROSZCZONY SPOSÓB REAGOWANIA NA NIEPRZYCHYLNĄ 
RECENZJĘ, 


Moskwa, w lutym. 

(e) W Moskwie wybuchł nie- 
zwykły zatarg między redakcją 
„Prawdy“, oficjalnego organu So- 
wjelów, a autorem dramatycznym 
Cziczewskim. Cziczewskij należy 
do gupy talk zwanych „proletarjac- 
kich pisarzy” i napisał dramat pt.: 
„Golgota“, 

Sztuka nie znalazła przychylne- 
go przyjęcia u dyrektorów. Po 
trzech latach usilnych zabiegów 
udało się wreszcie autorowi wpro- 
wądzić swe dzieło nu scenę, Krytyk 
teatralny „Prawdy“ nazwał jednak 


U csób przygrokionych, wyczerpanych. 
niezdolnych do pracy, natutaln4 wód: 
rorżka „Frarcisżka-Jóżefa* pobudza obie; 
kewi, wzmacnia zdolność myślen:a i chęć 
dv prasy. Znakomici kliniecyści stwier- 
dzają, że dla ludżi pracujących umysło- 
wo, nerwowych i kobiet, wóda Franci- 
suka-Józeła jako wybitny śródek trawien- 
ny. posiada niepospolitą wartość, 9690 


sziukę Qziczewskiego utworem bez 
żadnej wartości. 

Obrażony autor oskarżył kryty- 
ka teatralnego przed centralnym 
komitetem sowjeckim o działanie 
przeciwrewołucy jne, albowiem 
śmiał 'potępić utwór „proleiarjac- 
kiego pisarza”. 

Niewiadomo jaki obrót weźmie 
sprawa, autor twierdzi, że recen- 
zent teatralny zasłużył conajmniej 
na zesłanie. 


Z tru ay wileńskcej. 


trapedja Stanisława Wy- 
spiań skiego.) 
Lwów, w lutym. 

Trupa wileńska uczejlą rocznicę śmier: 
si Wyspiańskiego uroczystem  przedsia- 
wieniem. Slowo wstępne wypowiedział 
dyr. Mazo, zwracając słuszaje uwagę na 
uniwersalność sztuki. Ale poco było rzy” 
tać klątwy patetyczne pod koniec prze- 
mówienia na tych, co pomawiają Wy- 
spiańskiego o antysemityzm. P. Mazo alk 
czył z powietrzem, bo nikt, nigdy i ni- 


(„Sędziowie”, 


Bączewskiego, | 


Nr. 8411 
| gdzie antysemityzmu twórcy „Wesela”* 
nie zarzucał 
Następnie zwartą prelekcje o genjal- 


| 
f 


| wniknięciu w intencje poety, 


nym poecie wygłosił red. Henryk He- 
scheles. 

W drugiej części uroczystości zapre- 
zentowamo licznie zebranemu audytorjum, 
wsród  kłórego znajdowało się wiele za- 
proszonych osobistości ze sfer literackich 
i teatnainych, jedno z najsmętniejszych 
dzie? Wyspiańskiego, „Sędziów. 

Realizacja sceniczna tej tragedji uda- 
ła się doskonale. Można wprawdzie i trze- 
ba poczynić szereg zastrzeżeń, ale nie 
zmniejszą one wcalę istotnej wartości te- 
go wartościowego ujęcia teatralnego. Zbyt 
jaskrawo wypadła przedewszystkiem ma- 
rjonetkowa groleska sądu; odbijała krzy- 
kłiwością od lla i budziła miast zamic- 
rzonego kontrasiu -— niepożądaną  weso- 
łość ne widowni. A dalej kilka szczegó- 
łów. Dlaczego Samuel mówi o rublach, 
Natan ucharakteryzowany jest na Żyda 
rosyjskiego, a urlopnik i żandarmm mają 
mundury austrjackie? Trudno również 
pogodzić się z miejednoliłością stylu, wy- 
stępującego niekiedy zarówno w  kostju- 


| mach jak w grze aktorskiej i momentach 


scenicznych. 

To i inno usterki zadziwiają tem bar- 
dziej, że naogoł przedstawienie stalo na 
bardzo wysokim poziomie aktorskim i te: 
żyserskiim. Z wielką wnikliwością wydo- 
byto z „Sgdziów* glęboki ton ełyczny, 
cechujący tę tragedję. Anielskość Joasa i 
Juklogo. obojętna kukłowatość sędziego, 
nauczyciela i aptekarza, a wreszcie walka 
światła z cieniem w duszach imnych bo- 
halcrów ilumaczyły się jasno i tworzyły 
wyraziste, doskonałe wwydatnione kondy- 
gnacje utworu. 

Aktorzy trupy wileńskiej grali kon- 
certowo. ma plan pierwszy wysunęła sių 
kreacja p. Natana w roli Juklego), a reży- 
serja p. Waldena świadczyła o subtelnem 
H., B- 
—— MM 


Brocząc krwią 
maszerował 


z ul. Kołlątaja na dworzec. 
Lwów, 12 lutego. 

(—) Wczoraj, późnym  wiecze 
rem zawezwano Pogotowie ratun- 
kowe na dworzec główny, gdzie 
znaleziono jakiegoś osobnika obok 
budującego się gmachu pocziowego 
nieprzylemnego z kilku ranami od 
noża. Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy przez Pogotowie ratunko- 
we, okazalo się, że ranionym jest 
robotnik ziemny Stanisław Ku- 
charewicz, którego na ul. Kołłąta- 
ja nieznani sprawcy napadli, Mi- 
mo odniesionych ran Kucharewicz 
dowlókł się z ul. Kolłątaja aż na 
dworzec kolejowy, znacząc całą 
drogę obficie krwią.  Odwieziono 
go do szpitala. 


maz > 


Życie karnawała. 


pzm 
Lwow, 12 lutego. 


W zaciszu budnaru, WŚród zwojów sc- 
ledynowej gazy, jedwabiu i koronek Ja- 
neczka zamyślona głęboko, uśmiecha się 
do własnych myśli. 

Oho! — Kroi się coś poważnego! — 
śmiejo się przybyła przyjaciólka — czy. 
można wiedzieć o czem to się tak marzy 
w tej cienmo-włosej główce? Jak to o 
czem?! — myślę ó tym cudownym Tau- 
cie, który odbedzie się już tak niedłu- 
go? — (o to za wut — woła Irenka tak- 
bym chwiała się naprawdę dobrze zaba- 
wić, a już jeśli ty na samą myśl o nin 
uśmiechasz się tak filuternie, to musi to 
hyć coś nadzwyczajnego! 

Janeczka podnosi do góry różowy pa- 
luszok. — Sq zabawy — mówi z nama- 
szczeniem, ale są Ladzabawy, iu do tych 
wlaśnie należy Raut Leśników. Werwa, 
życie, świetna mtzyka, doskonałe, miłe 
towarzystwo, zabawa, ach! jaka zabawa, 
a której się połam myśli, myśli i myśli. 
-- Jednem slowem poprostu bajka!... 

Powiedz prędziutko gdzie i kiedy 4 
wykrzyknęła uradówana Irenka: W *śro- 


do 15. lulogo w Kasynie Oficerskimn, a 
czem są Gi leśnicy kochani sama zuba- 
AP 


— 


Zaproszenia. ayda e? Komitet od ii. lu- 
tágo sódziennie riędzy godz 17—19 w 
Kasynie Oficarskiem. 


Nr. 8411 


„GAZETA PORANNA” z dnia 18. lutego 1928. 


Straszna zbrodnia fonobjištwa w stodole. 


2a obiecane 100 złotych I kawałek pol 


zbir z namowy męża zamordował żonę. 


OGŁUSZONĄ UDERZENIEM UDUSIŁ I UKRYŁ W SŁOMIE. — ZWŁOKI PÓŹNIEJ WYWIEZIONO I WRZU- 
TRUP ZAMORDOWANEJ ODNALEZIONY PRZEZ PRZYPADKOWEGO PRZE- 


CONO DO USTRONNEJ STUDNI. — 


| 
Lwów, 12 lutego. 
(—) W przysiółku Przerwa ad Bru- 
nice w powiecie drohobyckim, mieszkał 
gospodarz Mikolaj Kołodziej. Od chwili 
nawiązaiia stosunku miłosnego z miej- 
sBcową pięknością, Jewką Kaziów, Ko- 
łodziej począł zaniedbywać żonę i na 
tem tle dochodziło między nimi do 
niesnasek. 13 listopada ub. r. rozegra- 
ła się jedna z częstych scen i od tej 
chwili Kołodziejowa 
znikła nagle bez śladu. 
Mąż nie zawiadomił o tem zniknięciu 
policji, a na pytania sąsiadów, dawał 
wyrmijające odpowiedzi. Aż wreszcie 
w tydzień później gospodarz Hlryńko 
Komar, przechodząc koło studni, poło- 
żonej za wsią, spostrzegł obok studni 
rozrzuconą słomę i sieczkę, a gdy z 
ciekawości zajrzał do wnętrza, 
ujrzał zwłoki kobiece. 
Przerażony natychmiast doniósł o 
tem postarunkowi policji w Uniaty- 
czach, z którego inicjatywy przybyła 
na miejsce komisja sądowo-lekarska. 
Badania lekarskie nie wykazały ża- 
nych znaków, ani śladu gwałtownej 


ZYGA? t 


Co ly myśusz, siary utesi 
Że się Ciebie boję, 

Jestem silny i odważny, 

Bić mogę za troje, 


Nie pozwolę, byś mamusi 
Zabrai biżuterie, 

Bo je wtenczas kości Twoje 
Oddam na loterię. 


Drab zrozumiał, że nie żarty 
I zdziwiony pyta: 

Powiedz bąku skąd Twa sila, 
Która mnie zachwyca? 


Z. 


Na to Staś z miną zwycięscy 
Zbliża się do niego . 
I powiada z zachwytem: 
„JEM PIERNIK WEESEGO". 


Gdybyś, będąc dzieckiem jeszcze, 
Jadal katarzynki, 

Tobyś teraz zabił troje 

Siłą jednej ręki. 


Tecz i w Twoim wieku musisz, 
Gdy żolądek kwenka 
Wiedzieć, że pomoże tylko 
Mała katarzynka. 


Bo od 160 lat już przeszło 
Jest Wessego piernik, 

Tak dla krôła, jak i chłopa 
Zdrowie dobry sterniou 


CHODNIA. 
śmierci i uznano, że denatka 
popełniła samobójstwo. 
Wo wsi jednakowoż nie uwierzono w ło 


i poczęly krążyć wieści, iż Kołodzie- | 


jowa padła ofiarą morderstwa, Nieba- 
wem pogłoski te nabraly cech prawdo» 
podobieństwa, gdy zgłosił się do policji 
Maksym Lachowicz i doniósł, że za- 
mieszkała w Przerwie córka jego, Ma- 
rja Eberhardowa, rozpowiada wc wsi, 


| 
| 
| 
| 


Piękna żona 


SZCZĘŚCIE MAŁŻEŃSKIE PRZE MYSŁOWCA. SEE Eaa NA WIZYTA. 


że Kołodziejowa 

została zamordowana 
przez swego męża. [en fakt stal się po- 
wodem nowych dochodzeń i doprowa- 
dził do ujęcia sprawcy mordu. Gber- 
hardowa przesłnchana w policji, zezna- 
ła, że istotnie Kołodziej dopuścił się 
morderstwa żony, w czem pomagał mu 
jej mąż za obiecane 

100 zł. i kawałek pola. 
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Dalej zeznała Eberhardowa, że mąż 
jej opowiadał, 1ż Kołodziej wraz z E- 
berhardem udał się wieczorem 3 li- 
stopada do swojej zagrody, dokąd rów- 
nież przybył niejaki Wasyl Cycak. Ten 
ostatni wywołał Kołodziejową na po- 
dwórze i zaprowadził ją do stodoły, 
dokąd przybył Kołodziej z Kberhar- 
dem. Eberhardt uderzył Kołodziejową 
w skroń, a gdy upadła, Kołodziej udu- 
sił ją 1 zwłoki ukrył pod słomą. Po 
pięciu dniach dopiero wywieźli zwłoki 
i wrzucili je do studni za wsią. 

Mając powyższy materjał, policja 
dakonała aresztowania Mikołaja Koło- 
dzieja, oraz Wasyla Cycaka. Trzeciego 
zbrodniarza nie zdołano ująć, gdyż ten 
na wieść o aresztowaniu Kołodzieja i 
wykryciu mordu, 


nagle zmarł. 


Aresztłowanych odstawiono do sądu w 
OCS. 


pieciu mężów. 


GROŹNY NO- 


TATNIR. — RYWALE GODZA SIĘ, ABY UKARAĆ OSZUSTKĘ. — PANI EDYTA KERRIMANOW — 


DORNACHEF — SWIFT — MOR TON 


Nowy Jork, w iutym. 

(H) Zamożny przemysłowiec 
nowojorski Ksawery _Dornachef, 
siedział w swoim gabinecie. Roz- 
parl się wygodnie w obszernym fo- 
tolu skórzanym, zapalił doskonau 
cygaro i pogrążył się w 

marzeniach. 

Jankes rozmarzony — czy to po- 
dobne do prawdy! Ale Dornache' 
rzeczywiście utonął całkiem w 
rozkosznych myślach o swej mło- 
dej, pięknej i niedawno  poślubio- 
mej żąnie.  Któżby się spodziewał, 
że on, zaciekły kawaler i przeciw- 
nik jarzma małżeńskiego, dobro- 
wolnie nałoży na ręce kajdany 
Hymenu! 

Nie mógł się oprzeć 

pięknej Edycie, 

która takiem gorącem „zapłonęla 
ku niemu uczuciem, mimo jego 
lysiny, zmarszczek i reumatyzmu. 

— Biedaczka! — myślał prze- 


— PRONASKA. — 
(Rn rwgiuy "© stronie |-S7e'11, 
mysłowiec. — Jak gorąco płakala 


na dworcu, odjeżdżając do chorej 
ciotki.  Tmudno jej było pożegnać 
się ze mną, na kilkanaście dni. W 
ostatniej chwili 
chciała pozostać. 

Musiałem jej dopiero tłumaczyć, że 
przecież już wysłała telegram, za- 
wwiadający przyjazd. 

Przemysłowiec zaciągnął sie 
znowu wonnym dymem 

Do gabinetu wszedł służący, 
oznajmiając wizytę dyrektora fir- 
my Mayer Brothas. Z westchnie- 
niem podniósł się Dornachef z fo- 
ielu i kazał gościa wprowadzić, 

Do pokoju wtargnął gwałtownie 
młody, elegancki i przystojny męż- 
czyzna. Ze zdumieniem patrzył 
przemysłowiec na wykrzywioną 
gniewem twarz gościa. Zanim zdo- 
lał go zapytać o cel odwiedzin, nie- 
znajomy wybuchnął: 

— Przychodzę w 


swem wla- 


14 dzień procesu o zainard :wanie śp. Sobińskiego. 


Przesłuchan edr.Giepielowskiego 


i żony osk. Holowińskiego. 
SZEREG WNIOSKÓW PROKURA TORA I OBRONY. — TRYBUNAŁ 
DOPUŚCIŁ KILKA WNIOSKÓW DRA SZUCHEWYCZA. 


Lwów, 12 lulego. 

(—) Wczoraj w dzień sobotni, 
sala rozpraw wybita była po brze- 
gi publicznością, która okazuje o- 
becnie żywsze zainteresowanie bie- 
giem procesu. Sensacji jednak 
wczorajsza rozprawa nie dostar- 
czyła i publiczność, która w tym 
celu przyszla, doznała rozczarowa- 
nia. 

Do przerwy kontynuowano prze- 
słuchanie 

dalszych świadków. 

Pierwszy zeznawal wezwany Z u- 
rzędu w charakterze świadka le- 
karz dr. Ciepielowski, powołany 
na świadka w związku z zeznania- 
mi szofera Hassmana, który twier- 
dził, że w dniu w którym wiózł 
Atamańczuka i Werbickiego Iwa- 
na na ul, Tarnowskiego, przedtem 
wiózł także na tę ulicę dra Ciepie- 
lowskiego. Właśnie szofer Hass- 
man nie mógł stwierdzić, czy było 


to 19 października. Wątpliwości 
tych nie usunął również dr. Cie- 
pielowski, który nie mógł nic kon- 
kretnego powiedzieć, gdyż nie po- 
siadał zapisków. Miał jedynie za- 
notowane w kalendarzyku, że 24, 
października 1926 był u pacjenta 
na ul. Krasińskiego. 

Następnie przesłuchano 

żonę osk. Hołowińskiego, 

której zeznania nie wniosły do 
rozprawy nie ciekawego. Po jej 
zeznaniach prokurator i obrona 
zgłosiła cały szereg wniosków. Po 
naradzie trybunał postanowił do- 
puścić kilka wniosków dra Szu- 
chewycza, zmierzających do wy- 
świetlenia charakteru świadka 
Steciukowej. 

Po przerwie rozpoczął przewo- 
dniczący odczytywanie dalszych 
zeznań zawnioskowanych do od- 
czytania. Poczem rozprawę przer- 
wano do poniedziałku. 


| 


l 


PIĘĆ LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. 


Jestem Aleksander 
Niech mi pan na- 
co pana łączy 


snem imieniu. 
Kerrimanow. 
iychmiast powie, 
z moja żoną! 

Przemysłowiec osłupiał. Czego 
chce od niego ten zbzikowany je- 
gomość? 

— Poraz pierwszy słyszę lo na- 
zwisko, a żony pańskiej nigdy na- 
wet nie widziałem. Zresztą jestem 
żonaty i — iulaj głos przemysłow- 
ca zabrzmiał wielką duma — mam 
młodą, piękną żonę, którą kocham 
i która mnie kocha... 

Ton prawdy, bijący z odpowic- 
dzi Dornachefa, ostudził trockę 
gniew przybysza.  Sięgnął do kic- 
szeni, wydobył notatnik, oprawio- 
ny w czerwoną skórę i pokazując 
go przemysłowcowi, zawołał: 

— Może mi pan zatem wytłu 
maczy, skąd pański adres figuruje 
w notatniku mojej żony? A przy- 
lom ła uwaga: „Nie zapomnieć, że 
on nie lubi silnych perfum“? 

 Przemyslowiec zaczął teraz po- 
wątpiewać o zdrowych zmysłach 
swego gościa. W toku jednak dal- 
szej rozmowy okazało się, że pię- 
kna Edyta jest żoną zarówno Ker- 
rimanowa jak Dornachefa. 

Obaj panowie, którzy przez 
dłuższy czas sprzeczali się namięt- 
nie, pogodzili się w obliczu lego 
samego nieszczęścia i postanowili 
wspólnie 

zdemaskować oszustkę. 

Niebawem przekonali się dwaj mę- 
żowie jednej żony, że piękna Edyta 
nie poprzestawała wcale na ich 
miłości, ale ponadto zaprzysięgia 
wiarę małżeńską jeszcze trzem in- 
nym wybrańcom losu: urzędniko- 
wi kolei podziemnej Billowi Swif- 
towi, chemikowi A. T. Mortonowi, 
a wreszcie osławionemu czlonkowi 
bandy przemytniczej, M. Prohasce. 

Pani Kerrimanow - Dornachef- 
Swift - Morton - Prohaska została 
uwięziona w chwili, gdy właśnie 
miała zawrzeć szósty ślub z profe- 
sorem Harrym Cashem. Kobieta 
z pięcioma mężami olrzymala pięć 
lat ciężkiego więzienia. a więc za 
każdego małżonka — ieden ro- 
czek. 

mame paan 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 13. lutego 1928. 


Uroczyste poświęcenie Domu Studentek, 


DOM STUDENTEK, TO DZIEŁO, PRZYNOSZĄCE GHLUBĘ NASZEMU MIASTU I WŁADZOM UNIWERSYJEC. 
KIM. — POŚWIĘCENIA DOKONAŁ KS. REKTOR GERSTMAN I W PODNIOSŁEM PRZEMÓWIENIU WSKAZAŁ 
NA CELE BUDOWY DOMÓW AKADEMICKICH. — PRZEMÓWIENIE KURATORA PROF. HALBANA I PRZED- 


Lwów, 12. lutego, 
(ipi. Dzięki zrozumieniu Senatu a- 
kademickiego Un. J. K. dla potrzeb 
kształcącej się młodzieży, oraz dzięki 
pełnej poświęcenia pracy jednego 
człowieka, a mianowicie kuratora Ko- 


da studentek prof. Halbama udalo się. 


przy Życzitwej pomocy czynników o- 
ficjalnych zrealizować w naszem mie- 
ście wielkie į piękne dzieło, Dziełem 
tem jest Dom Stłudentek przy ul. To- 
rosiewicza, którego uroczyste poświę- 
cenie odbyła się w dniu wczorajszym. 
W mięknej lej uroczystości wizięli 
udział: wicewojewoda Gronziewicz z 
małżonką, komóisarzowa Strzelecka, 
wicekomisarz prof. Matakiewicz, pre- 
zes Prok. Hamerski, rektor Gesstmaa, 
prof. Halban, prof. Sieradzki, prof. Bu- 
ianda, prof. Twardowski, prof, Chy- 
lński, prof. Sabatowski, prof. Mora- 
czewski, im. Akademii weterynarii, 
dyr. Malczyński im. Bariku Gospodar- 
stwa Krajowego, ks. proi, Stach, ks. 
kan. Sokołowski, p. Kłosowska, im. 
Zjednoczenia Ghrześc. Tow. Kobie- 
cych, twórcy budowy inż. Kapłoński 
inż. Müller, oraz wielu innych przed 
stanwicieli kół profesoiskich,  cbywa- 
ieiskich, jalkotaż przedstawicieli prasy. 
W prowizorycznie urządzonej ka- 
plcy gmachu odprawił Mszę św. w 
obecności zgromadzonych gości, jako- 
studentek wyższych uczelni ks, 
rektor Gerstman, poczetn dokonał po- 
święcenia nowo wybudowanego gma- 
chu. Uczestnicy uroczystości, oprowa- 
dzani przez członków komitetu budo- 
wy, zwiedzili wykończoną część gma- 
chu. pmzyczem z dumą mogli stwier- 
dzić, że gmach ten i jego urządzenie 
przynosi chlubę maszemn miastu i 
może być wzoreni dla wszystkich in- 
nych miast polskich, łącząc w sobie 
celowość z wytworuemi urządzeniami 
wsdług wymogów nowoczesnej hygje- 
ny i techniki. Istotnie można powie- 
azieć, że cel budowy domu dla mło- 
dzieży akademickiej został w Domu 
Studentek w zupełności osiągnięty, bo 
stworzono tutaj warunki, w których 
zarówno będą mogły mieszkanki tego 
domu oddawać się w spokoju studjom 
ramnkowym, jak leż przebywać w 
jm i „w | IE" M SJKONIA| 
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HANS FISCHER. 


Fałszerz. 


— Mój Boże, jak trudno dziś zdobyć 


majątek — myślał Friponillard codzien- 
nie, kładąc się spać w małym pokoiku 
Jia przedmieściu. -— Trudno jest być 


uczciwym czlowiekiem, gdy się w ma- 
jątku posiada zaledwie 50 iranków. Gdy 
by tak można było wymyśleć maszynkę 
do robienia pieniędzy. Niestety, nikt do- 
ląd takiej maszynki nie wymyślił. 

Myśli te prześladowaly Friponillarda 
od kilku miesięcy. Posiadał on w swoim 
majątku 50 franków. Nowiutki banknot 
50-frankowy. Chował go jak skarb, wiele 
razy rezygnował z jedzenia, byle go tylko 
nie zmienić. Ten papierek bowiem, jego 
zdaniem miał 'mu przynieść fortunę. 

Jak się to miiało stać — nie zdawał 
sobie sprawy. Ale myślał o tem ciągle i 
zawsze. Wierzył, że coś wymyśli. I wre- 
szcie znalazł. Wpadł na pomysł. Dręczyły 
go jeszcze wyrzuty sumienia, „ale prze- 
mógł je ostatecznie. 

~- Kio nie ryzukuje, ten w kozie nie 
siedzi, ale ti majątku nie zdobędzie — po- 
wiedział sobie. I przystąpił do realizacji 
swego? pomyslu. 

Wynajął maly 


pokój w domku na 


——N— A ZIN ZDZ A O O OOOO EE AZ EO 


STAWICIELKI STUDENTEK. 
zdrowej atmosferze fizycznej i moral- 
nej, zastępującej im w zupełności w:zo” 
Tcwv dom rodzinny. 

Po obejnzeniu gmachu do gości i 
do młodzieży akademickiej przemówił 
w  podniosłych słowach ks. rektor 
że  ohecnem 

włańz akademickich jest 
udzielanie kształeącej się 


Clerstman zaznaczając, 
dążeniem 
mietylka 
młodzieży nauki i wiedzy, 


troska o ich zdrowie moralne i fizycz- 
ne i opieka mad jej potrzebami mate- 
rjalnemi. Wyrazem tych dążności jest 
m i. stworzenie miniejszego dzieła, 
kłóre ma zapewnić dach nad głową i 
cpiekę żeńskiej młodzieży akademi- 
ckiej, Prof. Gerstman podkreślił za- 
sługi prof. Halbana, który jako kura- 
tor Koła studentek z całem poświęce- 


ale także | niem zajął się doprowadzeniem do 


Okrutny mąż godzi! żonę 


za to, że zrewidowalia mu kieszenie. 


Londyn, w lutym. 

(e) Przed kilku dniami w są- 
dzie w Hastings (Anglja) odbył 
się oryginalny proces. W roli o- 
skarżonego znalazł się mechanik 
Cooper, Wiremi zarzucono, że u- 
siłował żonę swą zamorzyć gło- 
dem za to jedynie, iż ta zabrała mu 
bilety do 'teatru z kieszeni jego 
ubrania. 

Nieszczęśliwa ofiara złożyła ze- 
znania, potwierdzone przez oficera 
policji, który znalazł biedną kobie- 
tę w stanie nieprzytomnym z po- 
wodu rg PAE 


— „Mąż mój związał mnie i ka- 
zał dzieciom podawać mi posiłek, 
lecz gdy tylko np. chciałam ugryźć 
kawałek chleba, natychmiast wy- 
rywal mi go siłą”. 

Przewodniczący oświadczył, że 
w swej praktyce sądowej nie spo- 
tkał dotąd wypadku lak straszne- 
go okrucieństwa; wobec łego na- 


kazał natychmiastowe rozłączenie 
małżonków, skazując okrutnego 
męża na wypłacanie eo tydzień 


dawnej żonie na utrzymanie po 30 
szylingów (około 66 zlotych). 
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| skniku tego pięknego dzieła, Nakoniec 
ks. rektor. oddał formalnie nowy dom 
ekadernicki w używanie Koła Studen- 
tek wyższych uczelni i w opiekę ko- 
musji senatu akademickiego dla spraw 
niłodzieży, jakoteż prof. Halbana jako 
kuratora Koła Studentek. 
prof. Halban 
rozpoczętego 
że zre- 


Następnie skreślił 
kistorję budowy domu, 
w r. 1925, Mowca zaznaczył, 
alizowamie tego dzieła zawdzięczać 
należy w pierwszej linji poparciu 
czynników rządowych i samorządo- 
wych, oraz życzliwej pomocy Banku 
Gospodarstwa Krajowego, który udzie- 
Lł komitetowi budowy pożyczki w 
wysokości 480 tys. zł. Funduszami ty- 
mi udało się doprowadzić do wyko- 
czenia połowy Domu, przeważnie ubi- 
kacji mieszk., tak, że obecnie może w 
nim znależć pomieszczenie 88 stnden- 
tek. Po wykończeniu całkowitem bę- 
dżie om mógł pomieścić . 150 studen- 
tek, jakoteż będzie posiadał obszerne 
ubikacje gospodarcze, jadalnie, @&Zy- 
telmie' i pokoje dla zarządu. 


Zrealizowanie dalsze budowy za- 
leży od poparcia czynników oficjal- 
nych, tj. od nzyskania dalszych bre- 
dyłów, na co zresztą komitet liczy 7 
całem zaufaniem, opierając się na d6- 
tychczas” okazywanej w tej sprawie 
życzliwości tak rządu, jak i zarządu 
gminy, jakoteż Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Ostatnie przemówienie 
wygłosiła imieniem studentek gospo- 
cyni Domu p. Szalerówna, wyrażając 
gorące podziękowanie Senatowi aka- 
demickiemu, prof. Halbanowi. 2e: 
gorliwe zrealizowanie budowy  t2% 
ważnej dla bytu materjalńego studen- 
tek, iakoteż wszystkim czynnikom, 

a przyczyniły się do” tego piękne- 
go dzieła. Swoje przemówienie zakoń- 
AŻ ślubowamiem, że mieszkanki te- 


go Domu  dołożą wszelkich starań, 
aby pracą dla dobra społeczeństwa ! 
państwa _ spłacić zaciągnięty dług 
"wdzięczności, 


——)—— 
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Ettinger 'ooerskr 


ODCISK! 


usuwa radykalnie bez bola uporczy* 
we naguiotki i zgrubiałę naskórii. 
Skład i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
| Lwów, p'ac A ZAS 


Gy 
właściciel mieszkania pytał go o zawód, 


przeciwległym EE E Paryża. 


Frmponillanrd odrzekł poprostu „kupiec“. 
I pan Durand, tak się bowiem nazywal 
właściciel mieszkania, był z tego bardzo 
rad. Następnego dnia wprowadził się. 

Po kilku dniach jednak pam Durand 
zaczął podejrzewać swego lokatora. Za- 
chówanie się jego wydawało mu się bar- 
dzo dziwnem. Friponilard wychodził z 
domu dopiero późnym wieczorem, kiedy 
ściemniło się dosłatecznie. Nasuwał ka- 
pelusz głęboko na oczy, kołnierz od palta 
podnosił do góry- 

Pewnego razu zauważył, jak Friponil- 
lard wyszedł z domu ucharakteryzowa- 
ny, z przyklejoną falszywą brodą. A gdy 
wracał do domu, paliło się światło w jego 
pokoju do samego rana i rozlegaly się ja- 
kieś podejrzane szmery. 

Pan Durand był tem  wszystkiem 
wstrząśnięty do głębi. Któż był ten po- 
dejrzany* osobnik, który się tak staramnie 
ukrywał?  Posianowił więc ostatecznie 
zbadać tę sprawę, I pewnego dnia wsadzil 
rewolwer do kieszeni i zapukał do drzwi 
swego lokatora. 

Przeszło kilka minut nim mu utworzo- 
no. Pan Durand był oszołomiony. Na sto- 
le stała mała prasa, leżały klisze, narzę- 
dzia grawerskie. Nie ulegało żadnej wat- 
pliwości. lokator p. Duranda był falsze- 
rzem pieniędzy: 


— nutychnmiast daję Zitac poiłcji — 
wykrzyknął, sięgając równocześnie do kie 
szeni pó rewolwer. 

Friponillard wydawał się zupełnie przy- 
bity, | 

— Tak — odrzekł — wstydzę się, że 
swych zdolności użyłem do tak niskiego 
celu. Ale przecież chciałem zrobić coś, 
spróbować czy mi się uda. Proszę spoj 
rzeć, to moja pierwsza próba... 

Z temi słowy wziął ze stolu nowiutki 
banknot 50-frankowy. i podał go p. Du- 
rand. 

'P. Durand zbliżył się do okna i obej- 
rzał dokładnie banknot. Falsyfikat był 
zrobiony nad wyraz udatnie. Czegoś po 
dobnego jeszcze nie widział. 

— Więc? — zapytał Friponillarq. 


— Tak, faktycznie nadzwyczajnie uda- ' 


„Pan ma nięzwykle zdolności. Tem- 
bardziej należy pana matychmiast aresz- 
tować. Wiely ludzi bowiem może pan 
w ten sposób oszukać, a Bank Francu- 
ski zniszczy im być może ostatnie bank- 
naty. 

— Nie, jestem pewien, że Bank Fran- 
cuski również. się na tem nie pozna. Pro- 
szę, miech mnie pan zadenuncjuje. Nie je- 
stem wart niczego więcej, jeśli upadlem 
tąk nisko. Bieda zmusiła mnie.. 

P. Durand nie namyślał się doża Cie- 
sawość jego była podrażnioną w wyso- 


stopniu. Dora ref się oR 


A 
miast do banku. 
| 


— Banknot prawdziwy — zakonklu” 
dował urzędnik — może pan przynieść 


wiele takich, wymienimy panu na złoto- 

P. Durand wrócił du domu. Czuł jak 
zimny pot występuje mu na czoło: Sta- 
czał z sobą okropną walke. Zadenuncjo- 
wać, czy też.. pokusa była tak wielka. 
Nie słyszało się jeszcze o łem, by 1alsY- 
likaty były tak podrobione, że Bank Fran- 
cuski się na tem nie poznał i uznał je za 
prawdziwe. 

Pięćdziesiąt lat uczciwego EA przy 
uiosły mu jedynie 10 tysięcy franków 
oszczędności. Gzy warto być nadał uczci- 
wymi nigdy nie osiągnąć majątku? Jak 
bardzo przydałyby się 200 tysięcy, bY 
suzkosznie żyć z renty... 
| — Co powiedzieli w banku? — zapy- 
lal Friponillard. 
| — Że banknot jest prawdziwy" 

— Byłem przekonany o tem.. A te- 
raz idź pam do policji i spelnij swój obo- 
wiązek. 

Pan Durand nie 
Wreszcie wykrztusił: 
| pan może, wiele pan chċe... 


nie odpowiedział, 
— I pan... 
fabrykować... 
— Tak. Jutro mogę sto.. dwieście, trzy- 
sta takich bamknotów mieć. ĄAle.. nie 
warto robić 50-frankówki. Zbyt długo to 
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ała afera 


OD SZEREGU LAT NIE ZDARZYŁO SIĘ W STOLICY NIEMIECKIEJ COŚ PODOBNEGO. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 18. lutego 1928. 


OSZUKAŃCza. 


SETKI OSZUKA- 


NYCH OSÓB. — ŁATWOWIERNE NIEWIASTY I PEŁEN GALANTERJI WYDRWIGROSZ. — BURZLIWE SCE- 
NY PRZED BANKIEM LOMBARDOWYM. — OSZUST NIE TRACI PEWNEJ MINY. — ZACZĄŁ SWOJĄ BUJNĄ 
KARIERĘ OD OKRADZENIA WŁASNEGO OJCA, — OGÓLNE PORUSZENIE WŚRÓD BERLIŃCZYKÓW. 


Berlin, w lutym. 
(H). Ogromną sensację wywołało 
tutaj zdemaskowanie wyrafinowanego 
i niezwykle sprytnego oszusta, właści- 


ciela banku lombardowego i domu 
składowego, 

Pawła Bergmanna. 
Ta afera oszukańcza zatoczyła bardzo 


zerokię kręgi, a liczba poszkodowanych 
dosięga prawie tysiąca osób. Jest to 
największa tego rodzaju afera od dzie- 
siątków lat na gruncie berlińskim, 
Burzliwe. sceny rozegrały się oneg- 
daj przed budynkiem banku lombardo- 
wego, mieszczącym się przy! słynnej 
berlińskie; ulicy Unter den Linden. Ja- 
wilo się wiele kobiet, które bez wiedzy 


swoich mężów wyjęły pieniądze z in-. 


nych banków i znęcone wyższemi od- 
setkami, umieściły je w banka Berg- 
manna, Skoro rozeszła się lotem bły- 
skawicy po Berlinie wieść o oszukań- 
. czych machinacjach Bergmanna, usi- 
lowali klijenċi Bergmanna, składający 
się przeważnie z kobiet, odebrać swoje 
wkładki, Skoro się te panie dowiedzia;- 
ły, że wypłaty zostały zawieszone — 
niektóre z nich ropadły 
w ogromne wzburzenie, 

a nawet poważnie zamieęmogły, tak, że 
pogotowie ratunkowe musiało pospie- 
szyć z pomocą. 

Poza Bergmannem aresztowano do- 
lad cztery osoby; Żona oszusta wyje- 
chała w niewiadomym kiernnkun. Sto- 
sunek Bergmanna do klienteli dam- 
skiej posiadał 

charakter wybitnie „rycerski“, 
Oszust osobiście wręczał starszym i 
bogatym paniom adsetki od powienzo- 
nego mu kapitału. Kiedy się dowie- 
dział, że która z jego klijentek zacho. 
rowała, zjawiał się. u niej 

z bukietem kwiatów. 
To też cieszył się w Berlinie opinią 
człowieka, pełnego subtelnej galanterji, 

Przeszłość wyrafinowanego oszusta 
roi się od ciemnych i brudnych plam, 
Jako syn drobnego kupca berlińskiego, 
sprzeniewierzył 

znaczną SUMĘ, 

którą ojciec polecił mu wręczyć pe- 
wnemu wierzycielowi. Ojciec zrobił 
doniesienie karne, tak, że 19-letni mło- 
dzieniec został skazany na kilkumie- 
sięczne wiezienie, Po tym miłym i o- 
WETZEZ- ZĘ | 

potrwa nim się zrobi odpowiednią, sumę. 
'rysiączki trzebaby robić. 

P. Durand zbladł, — I pan to też mo- 
że? — zapytał drżącym głosem. 

— Oczywiście, Niestety, wydałem 
wszystko co posiadałem na tę próbę. 
Gdybym miał pieniądze na nowe mate- 
rjały... a to jest bardzo drogie... 

P. Durand czuł, że ziemia usuwa mu 
się z pod nóg. 

— Wiele potrzeba? — wyjąkał. 

— 10 tysięcy franków. Cóż lo zna- 
czy; gdy po miesiącu jest się bogatym jak 
Rotszyld. 

— A gdyby ktoś panu te pieniądze 
dal? 

— Otrzymałby odemnie za to miljon 
franków. 

Następnego dnia p. Durand wręczył 
Friponillardowi 10 tysięcy. Tegoż jeszcze 
wieczora jednak lokator znikł. 


x 


Pan Durand oczywiście nie doniósł te- 
go policji. Czyż móglby zaprzeczyć na 
jaki col dał te sumę? A na drugim końcu 
Paryża  Wriponillard zacierał ręce. Po- 
mysł się udal. Jak długo istnieje świat, 
jak długo istnieją ludzie, zawsze będzie 
można dorabiać się ma ich śmiesznych, 
glupich i niskich instynktach. 

Tlum. F. M. 


hiecującym początku  wohodził Berg- 
mann raz po raz w kolizję z kodeksem 
karnym. Mimo to dzięki korzystnym 
warunkom zewnętrznym, wytworne- 
mu obejściu i wielkiemu sprytowi po- 
trafił pozyskać zaufanie i uruchomić 
bank lombardowy i wielki dom skła- 
dowy, 


I 


Oszustwa. Bergmanna przybrały! 
olbrzymie rozmiary. 
Z dniem każdym rośnie. liczba poszko- 
dowanych. Dotąd malwersacje oszusta 
dosięgają sumy 
10 miljonów marek. 
Zdaniem bliżej obznajomionych z tą 
sprawą — ostatecznie suma ta zostanie 
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ustalona cenajmniej na trzydzieści mi. 
| ljonów marek, 
Bergmann w więzieniu śledczem 
| nie traci kontenansu i uważa się. za 
nieszczęśliwą ofiarę intrygi konkurenta 
cyjnych banków, „Niech tylko wy- 
puszczą mnie na wolność — wola — 
a. wszelkie swoje zobowiązania pokryję 
w najbliższych kilku miesiącach", 
Caly Berlin pozostaje pod 
siinem wrażeniem 
tej sensacyjnej sprawy, W którą zresztą 
| wmieszanych jest kilka wybitnych o- 
sobisłości. Jest to jeden z największych 
skandali berlińskich od szeregu lat. 


np—— 


DOFANICZENIE SW 


i wprowadza rozporządzenie o stanie wojennym ? 


SKUTKI WPROWADZENIA STANU WOJENNEGO. — ZAWIESZENIE CZASOWE PRAW OBYWATELSKICH. 


Warszawa, w lutym. 


(e). W nrze 8 „Dz. Ustaw“ ogło- 
szono rozpomządzenie Prezydenta 
Rzplitej o stanie wojennym, przez co 
wykonany został ustęp ostatni art. 124 
Konstytucji przewidującej, że osobna 
ustawa określi zasady czasowego za. 
wieszenia praw obywatelskich na oh. 
szerze objętym działaniami wojennemi. 

Rozporządzenie uważa za obszar 
„cbjęty działaniami wojennemi* 
sam obszar wojenny, rejony nmocnio- 
ne i obszary warowne wraz z ich re- 
jonami. Granice tego obszaru ustalać 
bedzie każdorazowo Rada Ministrów 
w drodze rozporządzeń ogłaszanych w 
Dz. Ustaw. Samo wprowadzenie s'tnu 
wojennego należeć będzie do Naczel.- 
nego Wodza, 

Jakie będą skutki wprowadzenia 
stanu wojennego? 

Polecać hędą one 


na 


kobieto nie zdradzaj! gd: nie chcesz bye 
Szanuj męża! -- nie Kochanka 


„| dzie 
czasowem | Prewercyjnej, zarządzania konfiskaty 


więc 
| mogły bez -polecenia władz sądowych 


GENERALNY KOMISARZ CYWILNY. 


(Od naszego korespondenta.) 
zawieszeniu następujących 


praw obywatelskich: 


1) wolności osobistej — a więc 
wiadzy administnacyjnej przysługiwać 


. bedzie prawo bez polecenia władz są- 


dowych, przeirzymywania w areszcie 
do dni 14, internowania na przeciąg 
do 3 miesięcy, kontroli zamieszkania 
rzez € miesięcy, oraz wydalania z 


i obszaru wojennego; ponadto względem 


cskarżonych o jakiekolwiek przestęp- 
stwo będzie mógł być stosowany a- 
reszt jako środek «apobiegawczy; 

2) nietykalności mieszkania — a 
„władze administracyjne będą 


prizeprowzdzać rewizje domów; 

)8 wolność prasy — a więc wła- 
dzy administracyjnej przysługiwać bę- 
prawo wprowadzenia cenzury 


Züradzoną | 


E Moray W „CHIMERZE% mówia o (em szczerze. * 


Na wszysiko są sposoby! 


FORTEL PIĘKNEJ ROBOTNICY WOBEC NIECZUŁEGO TEŚCIA „IN SPE“ — 
100 -TYSIECY DOLARÓW ONSTĘPNEGO ZAMIENIŁO SIĘ W FOSAG, 


N. Jork w lutym. 

(e) Amerykańscy „królowie“ pasty do 
butów lub guzików do spodni mie cierpią 
fnczaliansów rodzinnych, podobnie jak 
prawdziwi królowie. Częslo więe sły- 
chać, iż ten lub ów miljoner wydziedzi- 
czył Swego syna z powodu małżeńsiwa z 
biedną dziewczyną. 

W takiej sytuacji znalazł się syn je- 
dnego z chicagowskich Ńrezusów. Zako- 
chał się on w córce robotnika, pracują- 
cego w fabryce jego ojca. Gay jednak 
wyznał rodzicom swą miłość, zagrozili 
mu, iż w razie małżeństwa zupełnie 

go wydziedziczą. 

Ogromnie zmartwiony opowiedział na- 
rzeczonej treść rozmowy z ojcem. Dziew- 
czyna pocieszyła go goracym Tnocałun- 
kiem i zapowiedzią, iż sama sprawe za- 
łatwi. Natychmiast udała się do swego 
niedoszłego teścia i oświadczyła, iż zwol- 
ni jego syna od słowa, jeśli otrzyma 100 
tysięcy dolarów 
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odszkodowania. 

Jakkolwiek źżgdanie było bardzo wy- 
górowane, lecz czegóż się nie robi dla 
miłości dziecka? Z wielkim żalem wwpi- 
sał więc miljoner czek na 100 tysięcy. 

Upłvnęło trzy miesiące, a syn cznaj- 
mił rodzicom, iż zakochał się i pragrie 
ożenić. 

— (zy tym razem wybraieś sobie ed- 
powiednią osobę? — zapytał ojcier, 

— Miła, piękna, inteligentna i posia- 
da około 100 tysięcy dolarów posagu, 

— A zalem wprowadź ją dc domu 
rodziców! 

Jakież było zdumienie miljonera, gdy 
zjawiła się córka robotnika. Dobrze u- 
brana zrobiła wrażenie na ojcu. Olśniła 
go swym sprytem i inteligencją, w dodat- 
ku zaś była zamożną, gdyż miata 109 ty- 
sięcy. 

Ślub odbył się przed paru dniami i 
był sensacją dnia w Ameryce. 


j i zawieszania czasopism i innych dru- 
ków iip.; ] 

4) tajemnicy korespondencji — a 
więc władze administracyme władne 
będą bez polecenia władz sądowych 
przeprowadzać kontrolę koresponien= 
ci i rozmów telefonicznych z prawem 
zajęcja i konfiskaty przesyłek poczto- 
wych, oraz telegramów; 

5) prawa koalicji, zgromadzania 
się i zawiązywania stowarzyszeń 
a więc władzy administracyjnej. przy- 
slugiwać będzie prawo najszerszej 
kontroli nad działalnością stowarzy- 
szeń i związków z prawem zawiesza: 
nia działalności, zgromadzenia publi- 
czne wymagać będą uprzedniego po- 
zwolenia władz. Władze mogą zaka- 
zywać mów, zrzeszeń i wszelkich 
czynności agiłacyjnych, zagrażających 
sprawie obrony Państwa. 

Omawiane rozporządzenie stanowi 
leż w sprawach, dotyczących stosun- 
ków wojska i ludności, oraz władz 
cywilnych, czynny będzie przy Na- 
czelmyja Wodzu — Generalny Komi- 
sarz Gywilny. 
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| Minister wychowania 
w Rumunji. 
(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, w lutym. 
(e) Z Bukaresztu donoszą, że ma-« 
leńk: król Micał rozmawia ze swoje 
otoczeniem tylko po francusku i an; 
gielsku i odbiera odpowiednie dla 
swego słahowiska wychowanie.. 
Rada  regencyjta zastanawia się ` 
nad mianowaniem ministra wychowa: 
nie, któremu powierzone będzie wy- 
chowanie młedego króla. Kandydatem 
na lo: stanowisko jest były minister 
i profesor uniwersytetu Paul Lesco. 


—— im 


14 i a‘ 
Rozpita Rosja. 
Moskwa, w lutym. 
(e) Wladze sowieckie dokonują w 
dalszym ciągu masowych aresztowań 
chłopów utrzymujących tajne gorzelnie. 
W styczniu br. skonfiskowano w okrę- 
gu Płoskirowskim 1660 litrów samo- 
gonki, 160 aparałów i aresztowano 240 
chłopów. W okręgu Stalingradzkim w 
ostatnim tygodniu aresztowano 344% 
chłopów, skonfiskowano 175 aparatów 
i 10.000 litr. samogonki. W Dniepro- 
pietrowsku w ciągu 5 dni«skonfiskowa- 
no 1.500 litr. samogonki, 148 aparaty 
i aresztowano 90 chłopów. 
——— 


wata HARREGO 


SENSACYJNY PROCES 


KOKIETKI. — KRWAWY ZAMIAR PRZYJACIÓŁ. — STRZAŁY W NOCY. — DWA MŁODE ŻYCIA PADŁY 
OFIARĄ. 

z ręki konającego przyjaciela i strzelił 
jeszcze raz ku suhjektowi. Ghciał po 
tem targnąć się na swoje życie, ale 
przeszkodzie mu w tem Hilda, 


Berlin, w lutym. 

(H.) Obecnie rozpoczął się w Berli- 
nie sensacyjny proces przeciwko 19- 
letniemu uczniowi gimnazjalnemu, 

Pawłowi Kranzowi, 
stojącemu poď zańzutem współudziału 
w zaniordowaniu 20-letniego subjekta 
handlow ego, 

Hansa Stephena. 

Od kilku tygodni przeprowadzono 
już obszerne badanie przygotowawcze. 
Wielka liczba korespondentów zagra- 
nicznych przybyła do Berlina celem 
przysłuchiwania się sensacyjnemu pro- 
cesowi. Natok publiczności jest ogrom 
ny. Od kilku dni rozchwytamno wszyst- 
kie karty wstepu. Wsród publiczności 
widać wielu wybilnych lekarzy, przem- 
stawicieli sądownictwa i literatury. 

Oskarżony Paweł Kranz, to szczu- 
ply, bardzo przystojny blondyn o mi- 
łych i subtelnych rysach twarzy. Ja- 
ko uczeń zwracał uwagę nauczycieli 
i kolegów 

niezwykłemi zdolnościami. 
Rodzice jego pozostawali w dość opła- 
kanych stosunkach majątkowych. Na 
ławie szkolnej zaprzyjaźnił się Kranz 
serdeczne z 

Giinterem Schellerem, 
synem bogatego ziemianina, Na zapro- 
szenie Schellera, Kranz często odwie- 
dzał swego przyjaciela w miejscowości 
Mahlew, gdzie spędzał nieraz po kilka 
i kilkanaście dni, 

Tutaj zetknął się z piękną 
Schellera, 

21-letnią Hildą. 
Pełna temperamentu dziewczyna wy- 
wała na nim bardzo silne wrażenie. 


siostrą, 


Pewnego razu pańsiwo  Schelłerowie 
wyjechali do Berlina, pozostawiając 
dzieci i Kranza samych. Przewrotna 


i namiętna dziewczyna, klóza od dłuż 
szego czasu już kokietowała młodzień- 
ca, a przedtem pnzeżyła już niejedną 
przygodę miłosną, zjawiła się w nocy 
w pokoju Kranza i oddała mu się, 

W kilka dni polem obaj koledzy, 
wracając z Berlina do Mahlow, zau- 
ważyli w pokoju Hildy jakiś 

podejrzany cień mężczyzny. 

Państwo Schellerowie byli ciągle jesz- 
cze nieobecni, udlali się bowiem do 
starszej córki, mieszkającej w Kopen- 
hadze, Młodzieńcy podkradli się pod 
okna dziewczyny i ujrzeli przez szpa- 
rę, iż znajduje się tam jakiś 

młody mężczyzna, 
w klórym Scheller poznał właśnie 
subjekta hamdlowega, Hansa Stephana. 

Scheller opowiedział przyjacielowi, 
że oddawna już podejrzywał siostrę o 
utrzymywanie bliższych stosunków z 
owym Stephanem, którego  zteszłą 
znał osobiście i nienawidził  straszli- 
wie. W duszy Kranza, szczerze ko- 
chającego Hilde, 

zawrzało. 
Zdrada wydała mu się wprost nie- 
prawdopodobna, ale jednak musial jej 
uwierzyć. 

Wówazas obaj młodzieńcy postano- 
wili 

zabić subjekta. 
Wiargnęli do pokoju Hildy. Scheller 
sltzeił do Slephana, a widząc, że 
subjekt minął na ziemię, popełnił cel- 
nym strzałem, skierowanym w skroń, 
samobójstwo. Kranz wyjał browning 


OTWORZE ZY OS r DA 
Adwokat 


Dr. ERWIN SEIDEN 


prowadzi kancelarję adwokacką we Lwa- 
wie przy ul. KOPERNIKA 22 II. p. 


BERLIŃSKI. 


imazjalny -- i 


-— TRAGEDJA MŁODYCH SERC. — W SZPONACH 


„GAZETA PORANNA" z dnia 13, lutego 1928. 


obecnie ogromne 
Berlinie. 


EL OMUNŁOŚCI 


SÓD Kap: Śwuaolci g 


SMUKŁA LINI 


A 


to najważniejsze zagadnienie dzisiejszej doby. Wyjazd do 

Karls adu lub Marjenbadu jest już zbyteczny, gdyż firmie 

L. Leichner udało się wynaleźć doskonały dodatek do kąpieli, 
który się zwie 


LEICHNERA 1001 


Kąpie! Smuklości 


Środek ten nie zawie'a żadnych dla zd owia szkodliwych 
składników, a temsamem wykluczone są wszekie ujemne 
działan a na serce lub n*rki. Preparat ten działa pobudzająco 
wylącznie na komórki, a w szczególności na całą powierzchnię 
caa. zynność gruczołów tłuszczowych i skórnych wzmaga 
się, co powoduje obfite wydzielanie tłuszczu i chemiczny 
pr ces w komórkach ciała. 

Już po pierwsze lu» drugiej kąpieli, zauważa sie zna- 
czny uby ek wag. Kąpiel smukłości ma jeszcze drugą. go ną 
uwagi zal:tę, że odmładza skórę, czyni ją śnieżnie białą i de- 
likatną, a ponadto wywiera na cały organizm odżywia 'acy 
wpływ, któr się objawia w zmożonej energji w codzienn m 
życiu. 

Używać dwóch do trzech kąpieli tygod iowa. 

Dla osiągnięcia pożądanej linji, potrzeba 20 kąpieli: 
Niechaj każdy spróbuje, a będzie zachwycony działaniem 
kąpieli smukłości. 


Wsządzie co nabycia, 
CENA ZA KĄPIEL ZŁ 4'50. 


L. LEICHNER 
Paryż, Neuiiy 16. Rue ©” Orsóans. 


ruercą 


WYRAFINOWANEJ 


Oto krótki przebieg ańtecendendyi 
tego sensacyjnego procesn, budzącego 
zainteresowanie w 


Ne F4il 


| Z TEATRU. 
| „Rycerskosć Wieśniacza” Masca- 


M | miego z zmienioną po części obsadą, 


Występ tenora Azata Assatmriana 
w „Pajacach“ Leoncavalla. 
Lwów, 12. lutego, 
Na program piątkowego w Teatrze 
Wielkim wieczom złożyły się dwa 
znakomite dzieła, które — po pierw- 
szych na scenach włoskich sukcesach 
przed laty około czterdziestu — cieszą 
się do dnia dzisiejszego tnwałem za- 
wsze i wszędzie powodzeniem, poja- 
wiając się zazwyczaj, na wzór braci 
Sjamskich, jako utwory nierozdzielne 
i umieszczane na afiszach operowych 
tuż obok siebie. Powodzenie tych 
świetnych okazów włoskiej twórczo- 
ści operowej nie słabnie i nasuwa 
tem samem refleksje porównawcze 
między rezultatami działalności kom- 
pozytordkiej z ostatnich lat wieku 
XIX. i epoki od 1900—1928, w którym 
to okresie kierownictwa teatrów zmu- 
ozone są nieraz wycofywać z repet- 
tuaru najsilniej nawet reklamowane 
nowości operowe po kilku przedsta- 
'wieniach. Więc refleksje dość smutne... 
| Przedstawienie piątkowe zaliczyć 
można do udatniejszych w bieżącym 
sezonie wieczorów operowych. Sumę 
wrażeń, azec można, intensywnych, 
zawdzięczali słuchacze dobremu, 04- 
znaczejącemu się wyrazem siły dra- 
malycznej wykonaniu  „Rycerskości 
Wieśniaczej* (dyrygował J. Lehrer), 
w którem zajaśnialy wyborne kreacje 
p. N. Jakubowskiej (Santuzza), R. Pe- 
lera (mimo tremola glosu serdecznie 
oklaskiwanego Turrida) i E. Płońskie” 
go (znakomitego Alfia), Pełną 'wdzię” 
ku posłać Loli stworzyła nienagannie 
śpiewająca p. J. Okońska. Całość 
przedstawienia sumiennie wyreżyse” 
rowanego wypadła bez. zarzutu, pięk” 
ne głosy N. Jakubowskiej i E. Płoń- 
skiego znalazły szerakie pole do pop 
Su, a staranne wykonanie intermezza 
zaskarhiło orkiestrze sporo oklasków. 
Drugie w onegdajszym progran1ie 
miejsce zajęło zawsze - porywająco 
piękne dzieło Leoncavalla ,Pajace“, 
z wyslępem gościnnym p. A. Assatu- 
riana w partji Cania. Znaczne na €- 
straddzie koncertowej sukcesy tego U. 
taleniowanego śpiewaka  społęgowałt 
niezawodnie zainteresowanie się pu- 
blezności kreacją artysty „zapowie- 
dzianą w operze. O ile ma być mowa 
o intelektualnem ujęciu postaci nic- 
szczęśliwego komedjanta, o  popisie 
gry scenicznej i o pelnej uczucia 
rzewności frazie muzycznej p. Assa- 
turjana w kantylenie, żaden z słucha- 
czów nie doznał zawodu, nie zawsze 
dopisala tylko wydatność głosu, zwła- 
szcza w średnicy miewystarczającego 
do pokonania tak trudnych i wymaga- 
jących wtsiłku wokalnego zadań. Od 
licznych. słabszych w tej kreacji — 
przedewszystkiem w II. odsłonie (ko- 
anadjij momentów wokalnych —— od- 
różniała się bardzo korzystnie z wiel- 
kiem przejęciem  odśpiewana arja 
końcowa I. odsłony, po której rozle- 
gły się w widowni gromkie i serdecz- 
ne oklaski, Całość wykonania „Pala- 
ców" pod kierownictwem J. Lehrera 
nie pozostawiała nic do życzenia. 
Prócz roli GCania nie uległy inne par- 
tjo w tej operze żadnej zmianie. U- 
dział publiczności był znaczny. 


Fr. Nenhanser. 
Paa" A WER O 1. EMÓEECS A 
SPECJALISTA chorób wenerycznych 


| skórn oraz 

Dr. SCHWARZ R. Sa- 

kundar. szpit. państw. Lwów, ul. SŁO« 

WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Los 

czenie plam, brodawek, włosów elektro- 

lizą,  diatermą i lampą  kwareową. 
Tel. 16-61. 


Nr. 8411 
Lutego 


KRONIKA 


12 Mięsor ustna, Modesta 


REDAKCJA BĘGWARUNKOWO MANU- 
SERYPTÓW NIE ZWRACA. 
0 aaa 


TEATR WIELKI. 
Niedziela, 12. bm. o 3 popol- „Aida“. 
Niedziela, 12. bm. o 7.30 wiecz. „Po- 

calunek Kopciuszka“. 
Pomiedz., 13. bm. ..Slraszny OWE 
Wtorek 14. bm. „Pocałunek Kopciu- 
szka”*. 

Środa 15. bm. „„Lohengrin'", 

TEATR NOWOSul. 

Niedziela, 12. bm, o 3.30 popol. „Dr. 
Julja Szabo”. 

- Niedziela, 12. bm. o 7.30 w. „Dziew- 
czę z Puszty". 

Poniedzialek, 18, bra. „Dziewczę z Pu- 
SZŁY”. 
Wtorek 14. bm. „Dziewczę z pnszty". 
Środa 15. bm. „Dziewczę z puszty*, 


x 
Teatr Wielki. Dziś ponołudniu o g. 
po cenach 


a-ciej znacznie zniżonych, 


wspaniała opera J. Verdi'ego „Aida”, -— 
brzedstawienie to budzi zainteresowanie 
ze względu na młodą, utalentowaną śpic- 
waczkę, p. Wandę Korytkówną, kłéra 
wystąpi w tytułowej partji Aidy. Dalsza 
reprezentacja artystyczno-wokalna tej 
opery pozostaje bez zmiany, < ulnbio- 
nym przedstawicielem partji Radaniesa, 
p. Perkowiczem na czełe. Wieczorem 0 
sodz. 7.80 przepiękna koimedja-bajka J. 
Barriego „Pocałunek Kopciuszka w 
premjerowej reprezentacji artystycznej, 
z niezrównaną odtwórczynią roli Łaśnio- 
wego Kopciuszka, p. Zaklicką, Jutro w 
poniedziałek 13. bw. staraniem Komitetu 
dla przedstawień popularnych ukaże się 
opera narodowa St. Moniuszki „Straszą 
ny Dwór“. W przedstawieniu tem wy- 
stąpi w partji Stetana cieszący się ogól- 
ną sympatją, utalentowany artysta-Spic- 
wak, p. Tadeusz Sżymonowicz. Inne 
partje pozostają w dotychczasowej re- 
prezenłacji. 

Najbliższe nowości dramatyczne Miej- 
skich Teatrów. Najbliższą premjerą Tea- 
tru Wielkiego będzie, inscenizowana spe- 
cjalnie dla dziatwy Lwowa, świetlna baj- 
ka sceniczna E.nedykta Hertza  „Czu- 
purek“, grana przed paru laty z ogrom- 
nem powodzeniem w warszawskiej „Rer 
ducie“ i na innych scenach polskich. — 
„Czupurek* ukaże się w oryginalnych, 
niczwykle pomysłowych i barwnych ko- 
stjumach, ptasich i zwierzęcych, wypo- 
życzonych 4 Warszawy. Drugą premje- 
rą bieżącego miesiąca będzie potężny 
dramat znakomitego twórcy wielce po- 
czylnych u nas powieści „Jan Krzysziof*, 
„Colas Breugnon* i in, Romain Rol- 
landa, p. t. „Gra miłości i śmierci", któ- 
rego wstrząsająca akcja wysnuta jest z 
dziejów Wielkiej Rewolucji francuskiej. 
„Gra miłości i śmierci* ukaże sę pod re- 
żyserją p. E. Żyteckiego. Nad przygoto- 
waniem obu powyższych nowości wre 
forączkowa praca, Prócz tego rozpóczę- 
to już próby z arcydzieła Szekspirow- 
skiego „Hamleta“, którego premjera 
przypadnie na pierwsze dni marca. 

Teatr Nowości daje dziś o godz. 3.30 
po cenach popołudniowych wyborną. 
świetnie graną kómedję Wł, Fodora; „Dr. 
Julja Szabo” z p. Zmijewską, tworząc} 
kapitalną kreację w roli tytułowej. Dziś 
i jutro wieczorem w dalszym ciągu nie: 
zwykle melodyjna, będąca w pełni po- 
wodzeniu, operelka M. Krausza „Dziew- 
czę z puszty”, 

x 

TEATR MAŁY: 

Niedziela. 12. bm. o g. 4 popol. „Naj- 
seczęśliwszy z ludzi”. Gośc. występ A. 
Wertnera, Geny popularne. 

Niedziela, 12. bm. o g. 7.30 wiece. 
53 - cie przedstawianie „Pułas z 
i Perlmutter“. Oslutni pożegnalny wystę;) 
Anloniego Fertnera. Ceny zniżone. Zni:- 
ki ważne. 

Poniedziałek 13. bm. godz. 7.30 „Po- 
lasz i Perlmutter“. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 18. lutego 1928. 
I 


Na ogólne żądanie dzá po raz 
ostatni najwięk arcydz. iim. pt. 


Gribowiec MitS 


(Dagfinr W gł. rol. Paw.ł Rich- 
ter, Paweł Weganer; Początek 
punkiualuje o 3, 5, 7 i y-tej. 


Wtorek 14. bm. 7.30 w. Premjera 
rą Baby“, Rewja warszawska. 


„Gó 


x 

Dziś w niedzielę 12. hm. ostatni po- 
żegnalny występ niezrównanego Antonie- 
go Fertnera, który żegna się ze Lwowem 
swoją świetną kreacją w „Potaszu i 
Perimutterze". Sekunduje mu, dająg 
pyszną sylwetkę Perlmuttera, Dyr. Lu- 
dwik Czarnowski. Ceny znacznie zniżo- 
ne, zniżki ważne, 

Dzić popołudniu w Teatrze Małym 
po cenach popularnych „Najszczęśliwszy 
z ludzi* po raz ostatni, ze znakomitym 
gościem, Antonim Fertnerem, oraz ca» 
tym, doskonale zgranym zespołem Tea- 
tru Małego. 

Rewja Warszawska w Teatrze Małym 
rozpoczyna swoją gościnę we wtorek 14. 
bm. i pozostaje tylko 6 dni. Na świetny 
program tej sensacyjnej rewji, której ty- 
tul brzmi „Górą Baby“, składają się o- 
statnie nowości teatrów rewjowych war- 
szawskich tj. „Perskiego Oka“ i „Qui 
Pro Quo“, również w skład rewji wcho- 
dzą doskonałe siły zjednoczonych tych- 
że teatrów oraz teatru „Karuzel*. O- 
prócz doskonale zapisanych w pamięci 
Lwowa nronologistki p. Betcherowej i 
śpiewaczki  nastrojowcj p.  Korskiej, 
wystąpi ulubieniec Warszawy p. Józef 
Redo, znany ze swej wesołości i humoru 
p. Jan Bielicz, urocza śpiewaczka obda- 
rzona pięknym głosem p. Bieliczowa o- 
raz świetna primabalerina opery war- 
szawskiej p. Pietrakiewicz. Conferancier- 
kę, pióra jednego z najdowcipniejszych 
aułorów kabaretowych warszawskich 


„STEYR” 


wygłosi p. Chrzanowski, Całość niezwy- 
kle wesoła i dowcipna zapowiada się jak 
pierwszorzędna atrakcja dla stęsknio- 
nyeh za tego rodzaju widowiskumi Lwo- 
wian. 


* 

Repertuar '(rupy Wileńskiej, sala Do: 
wu Narodnego, dyr. M. Mazo: 

Niedziela, 12. bm. Drohobycz „Dzień 
i noc”. 

Poniedziałek 18, bm. Borysław „Mot- 
kc Ganet. 

Wtorek 14. bm. Drohobycz „Skąpiec“. 

Środa 15. bm. „Sędziowie” 


* 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO:: „Grobowiec milości“ (Dag 
fin). 

AYENUE: Ossi jedzie. 

pea psd król 

CASINO: „Skłamała”, 

GHIKWESA: Osai uśmiech błazna. 

FATAMORGANA: Parada rekrutów. 

KOPERNIK: Noc milości. 

LEW; Ubóstwiana. 

MARYSIEŃKA: Noc miłości. 

PALACE: Symionją zmysłów. 

PASAŻ: „Człowiek bez nóg“ Lon Cha- 
ney 


UOCIECHA: Za krew braci. 
BIURO KONCERTOWE M. TUKRKA. 
Wtorek, 14. lutego: Trio Poźniąka. 

_ Piątek, 17. lutego: Claudio Artau, Piu- 

ista. 1457-3 


Zo 


Pan Wojewoda Borkowski wyjechał 
«c Lwowa. Przyjmowąć będzie w piątek 
dnia 17. bm. 

Uczezenie pamięci Wydziału Samo- 
rządowego. Na Wwczorajszem' posiedzeniu 
Tow. Lekarskiego członkowie, po królt- 
kiem przemówieniu prezesa dra Ziem- 
hickiego, oddaii przez powstanie z miejsce 
i oklaski hold zasłagom rozwiązanego 
Wydziału Samorządowego na polu kra- 
juwego szpitalnictwa. 

Towurzystwo Przyj. Sztuk Pięknych 
komunikuje, że z przyczyn technicznych 
zapowiedziane otwarcie wystaw zbiora- 
wych art. mal. Wijhohimą Wachila, oraz 
Romana Wachtla odbedzie się dopiero 
w następną niedzielę 19. bm. 


KINO 


APOLLO 


Jutro premiere 

Conrad Veidt 
jako Mężczyzna 
z przeszłością 


Polskie Towarzystwo filozoficzne, W 
poniedzialek, dnia 18. bm. odbędzie się 
o godz. 7 wieczór w Seminarjum filozo- 
ficznem Uniwersytetu (gmach posejmo- 
wy) 279. posiedzenie naukowe, na. którem 
dr. Mieczysław Kreutz wygłosi odczyt pt. 
„Punkt wyjścia badań nad wolą“. Wstęp 
dla członków bezpłatny, dla gości wpro- 
wadzenych 50 gr. dla młodzieży akade- 
mickiej 20 gr. Bezpośrednio po posiedze- 
niu maukowem odbedzie się doroczaie 
walne zgromadzenie. 

Wykłady Uniwersyłetu Ludowego we 
Lwowie. 13. bm. godz. 7 wiecz. Z, Z. K. 
Gródecka 69 p. red. B. Skałak „Sziuka, 
kino i teatr“ z obr. świetlnemi, — 13. bm. 
godz. 7 wiecz. „Ognisko“ Drukurzy, Pie- 
karska 18 [.p. p. inż. E. Libański 
„Szkice z historji cywilizacji” cz. I. E- 
gipt z przeźroczami. — 14. bm, godz. 4 
popoł. Zw. Prac. Gastr. Rynek 3 IL. p. — 
p. prof, M. Dziedzicki „O wzroku, świe- 
tle i barwach“ z pokazami. — 15. bin. 


godz. 7 wiecz. Zw. Metalowców, Or- 
miańska 31 I. p. p. inż. E, Libański 
„Druk i Radjo* z przeźroczami. — 17. 


bin. godz. 7 wiecz. Zw. Kaflarzy, Zie- 
lona 7 L p. Kustosz M. Muzeum Przem. 
p. H. Cieśla „O dzisiejszych wyrobach 
ceramicznych“ z obraz. świetlnemni, 
18. bm. godz. 7 wiecz. Zw. Prac. Gminn. 
Ormiańska 2 II. p. p. prof. M. Łopuszań- 
ski „Co wiemy o krwi“ z obr. świetlnemi. 

Państwowe XII. gimnazjum 12. bm. 
o godz. 5 w sali szkoły „Św. Józefa“ ul. 
Lelewela 9 koncert art. oper. Seilerówny 
przy akomp. p. Hermana, połączony z 
przedstawieniem trzech komedyjek swe- 
go „Kółka dramatycznego“. 

Na ochronkę im. Piłsudskiego. W 
niedzielę 12, bm. o godz. 11.350 urządza 
Uniwersytet Ludowy w kinoteatrze „Ko- 
pernik“ poranek, na którym będzie wy- 
świetłoty prześliczny tilm polski p. t. 
„Iwcą a” z J. Smosarska i J. Węgrzy- 
nem w rolach głównych. Dochód prze- 
znaczony na rzecz Ochronki iin. Józefa 
Piłsudskiego. 

Walne Zebranie członków Tow. Bra- 
tnłej Pomocy Studentów Uniwersytetu 
J. K. wc Lwowie odbędzie się 13. bm. 
o godz. 20 w sali nr. XIV (stary gmach 
Uniwersytetu ul. Mikołaja I. 4 IL p.). 


UTANIAŁY 


Związek oficerów w stanie spoczynku 
zaprasza swoich członków na Nadzwy- 
czajne Walne Zgromadzenie w sprawie 
zmiany stalutu na 14. bm. o godz. 10.30 
w sali Ogniska Oficerskiczo (Lwów, ul. 
Fredry 1). 

Krajowy Zwiazek  wlsśriejeli kino- 
tentrów Małopolski wc Lwowie, zwołuje 
zobranie Związku teatrów świetlnych 
Województwa lwowskicgo we Lwowie 
na 12, bm. godz. 10.30 przedpoł do lo- 
kalu dyrekcji kinoteatru „Palace* we 
Lwowie. 

Z Lwowskicgo Towarzystwa Fotogra- 
lioznego- W poniedziałek 13. bm. odbę- 
diie się w lokalu Towarzystwa, Sokola 4. 
¿biorowy wieczór projekcyjny. 

(—) Włamania i kradzieże. Z miesz- 
kania Heleny Kaszczuk, zam. ul. Marji 
Konopnickiej 4 skradziono wczoraj fu- 
tro wartości 800 zł. — Na szkodę Wu- 
dolfa Appermana, zam. przy ul. £Łycza- 
kowskiej 19 skradziono wczóraj po wła- 
maniu się garderobę i bieliznę wartości 
2,004 zł. — Ub. nocy nieznani sprawcy 
włamali się do magazynu flrmy „Pope- 
ge* przy ul. Kołłątaja 5 i skradli kil 
kanaście par obuwia wartości 600 zł, —- 
Leon Meergriin, zam. przy ul. Szeptyc- 
kich 15 doniósł wczoraj policji, że skra- 
dziono mu ze strychu bieliznę wartości 
100 zł. 

(=) Aresztowanie  ulebczpiecznych 
ziedzieji, Do aresztów policyjnych od- 
dang wczoraj: Wład. Boguckiego i Fr. 
Podolczaka, którzy dorobiwszy klucze do 
rolety i kłódek sklepu Natana Mandla, 
Przy ul. Kaźmierzowskiej 38, od kilku 
miesięcy systematycznie wykradali to- 
wary bławatne wartości około 10 tys. zł. 
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Funkcjonarjusze policyjnie znaczną część 
tych rzeczy ukrytych w rozmaitych miej- 
scach zdołali odebrać. 

(—) Zamach samobójczy  uicznanej 
kobiety. W realności przy ul. Źródla- 
nej 30 targnęła się na życie przez wy- 
picie jakiejś trucizny, kobieta  niezna- 
nego nazwiska. W stanie nieprzytomnym 
odwieziono ją do szpitala powszechnego. 
Ani nazwiska, ani przyczyny desperac- 
kiego kroku nie zdołano stwierdzić. 

(—) Oddział walki z lichwą we Lwo- 
wie przeprowadził wczoraj szereg rewi- 
zji u piekarzy łwowskich i kilkunastu 
z nich zgłosił do magistratu za wypiek 
chleba o mniejszej wadze. Nadto zgło- 
szono nazwiska właścicieli kilku jatek 
za pohieranie nadmiernych cen. 


POLDZIA 


fryzjerka damska, długoletnia praco- 
wniczka firmy Prrfzła, z dnicm 14, lu- 
tego będzie pracować w zakładzie fry- 
zjerskim Sienkiewicza 3 (róg Klementy- 

my Tatiskiej). 1495 


Mieszanka Bohma to najzdrowszy 
napój. 


w wielkim wyborze poleca firma 


Siachiewiez & Abrysowski 


Lwów F Rynek 32. 


NOWA APTEKA 


MAG. FARM. A, DORZAWETZA, 
bylego długoletniego współpracownik 
Apteki Beisera już olwariu przy pl. św- 
Teodora 3. 1374-32 


—— 


NAS! ARTYŚCI ZAGRANICĄ. 

Ada Sari-.Szayerówna jedna z naj 
większych na świecie śpiewaczek koło- 
raturowyci odnicsla w Paryżu wielki 
sukces ma trzech koncertach przy wy- 
gprzedanej sali „Gaveau'. Obecnie wy- 
ieżdża do północnej Ameryki zaangażowa:- 
na na dwadzieścia koncertów, za które 
ma otzymać rekordowe honorarjum „sto 
tysięcy dolarów". 

Michał Hołyński, b. artysta opery 
warszawskiej i lwowskiej, występami 
swojeni w wielkich operach: w Lenin- 
gradzie, Charkowie, Kijowie i Odessie 
zdobył sobie imię pierwszego denora w 
logii. — Na koncercie w Kijowie śpiewał 
p. Holyński arję z op. „Halka“ po polsku. 
którą, musiał powtórzyć. — P. Hołyński 
po ukończeniu występów w Rosji wyje- 
żdża na występy do Bukaresztu, Pragi i 
Borlina. 

Zenon Dolmicki, b. baryton opery lwow- 
skiej a ostatnio katowickiej, od roku wy- 
żlępuje na scenach zagranicznych. Po de- 
biucie w Vernie w „Balu maskowym”, 
śpiewali w Suragrssj San Sebastiano. 
Pamplone, Siwrta, Lisbonie, Madrycie i 


Na składzie 
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Barcelonie. -- Wysłępami w teatrze „Dal 
Vernie' w Medjolunie w operach: „Cyru- 
lik“ „Cyganerja' ð „Aida“ zdobył sabie 
u publiczności i krytyki imię „benjami- 
na“. — W Bergano nu otwarcie nowegu 
ieatru „Duse“ śpiewał Cyrulika. — Ober- 
nuje po tryumiach odniesionych we Flo- 
rencji, wyłeżdża p. Dalnicki na wyslępy 
do Monte Canto, Nizzy i Paryża. 

Jan Haendel śpiewa z ogromnem po: 
wodzeniem w Ulm (Niemcy), gdzie w op. 
„Pajace”, „Trubadur”, „Manon“, „Faust“, 
„Buterfly”, „Cyganerja” „Siła przezna- 
czenia“, „Holender tułacz” itd. zdobył e0- 
bie imię jednego z najlepszych tenorów 
w Niemczech. 

Klnudja Korniak, | mezzo-sopranistka 
(doskonała Carmen) wyjechała do Medjo- 
lanu. gdzie chce poświęcić się karjerze 
włoskiej. 

Wszyscy wymienieni powyżej artyści 
wyszli ze szkoły prof. Gżesława Zaremby. 


— m 


Str 12 
TABELA WYGRAMYGH LOTERJI PAŃ- 


STWOWEJ. 
(Nieurzędowa.) 
W pierwszym dniu ciąznienia 4-6] 
klasy 16-cj Loterji Fańsiwowej, e!ówniej- 


sze wygrane padły na uumety Lastupu-' 


jące: ! 
75.060 zł. Nr. 20241. , 
40.000 pi Nr. 74049. 
15.000 zł. Nr.. 126712. 
2.000 zł, Nr. 00767. 
Po 1.080 zł. Nr. 2903 85881. 
Po 880 zł. Nr. 26040 69292. 


Po 600 zł. Nr. 21715 24491 60128 
80020 89233 119233. 

Po 500 zł. Nr. 3017 8049 24057 23559 
30014 55661 73280 88564 89178 93941 
116878. 

Po 400 zł. Nr. 2482 11359 19850 24204 
28685 59077 59710 63305 84683 86831 


88038 888831 9151 95729 106251 113850 
(114568 116566 119194. . 
Po 300 zł. Nr. 440 1584 2371 3315 5418 


1795 5027 7228 7256 7367 7553 7929 10173 
123416 12765 1280L 18077 14326 14654 
17664 21472 25586 28061 28796 
10452 52280 238825 05216 35654 
We511 "389565 41745. 41949. 42635. 
12776 42809 44537 44871 44954 46410 
47388 48405 49103 49429 49595 49797 
51284 54256. 58653 60718 64382 66674 
(16863 67386. 68302 68702 69652 69774 

72085 72626 74168 74605 75185 

77265 80099 81351 81668 8258 

86128 37223 88065 88379 88499 
39049 89510 90639 94577 81877 100975 
OILLL 101715 7102184 „102449 402647 
102601 103666 104001 106048 107610 
109841 110126 111080 111835 114472 
119636 122668 123092 ' 123348 123551 
123644 125145 165856 128700 128796 
254 18, 129026. 


Losy Vej (Piątej, GŁ.) klasy 
są już do nabycia w największym 


i najszczęśliwszym Kantorze sprzə- 
daży Loterji Państwowej w kraju 


„BADZIEJA”, Lwów, Sykstuska 6. 
w cen e ćwierć losu Zł £0'—,, pó lo- 


IG wo. ZŁ ioon- 


Co drugi los musi wygrać. 

Ciągnienie trwa przeszło 6 tygodni. 
Losy w sy'ainy za nadesianiem nale- 
żytości z góry na kono P. K.-0. 
Nr. 405.016, z dolączzniem na porto 
polec. gr. 70, ub za zaliczeniem 
jrocztowem 


. ` (Nieurzędowa.) 

W drugim dniu * ciągnienia 4-ej klasy 
6-6] Loterji Państwowej, główniejsze wy- 
grane padły na numery następujące: 

"5.000 zL} Nr. 54158. 

2.000 zł. Nr. 52771. 

1.060 zł. Nr. 39032. 

Po 300 zł. Nr. 83772 108256. 

500 zł, Nr. 97398. 


Po 500 zł. Ne 37576 55560 75528 
20091. 12628. 

Po 400 zł. Nr. 44086 50907 53276 
54106 56607 70695 75013 82000 90869 
91286 82282 28590. 108631 121796. 


Po 300 zł, Nr. 5378 8716 11383 


18116 -19675 23246 :26886 35770 46757 
54827 55073 55721 57704 59150 70138 
70237 72541 75520 82274 82288 35470 


86855 9348] 102418 103582 107943 110337 
118973 120075 122991 124042 125304. 
Lau Mg 


GIEŁDĘ. 


LibLGA WARSZAWSKA. 

Warszawa 11. lutego. (Tel. G. P) Bank 
Dyskontowy 186, Bank Handlowy 123, 
Bank Polski 153.50, Bank Zachodni 
23.50, Spiess 160, Dabrowa 70. Sila 
światłe 108, Warsz. cukier 74.25, Tir- 
lej 55, ' Wysoka 151.75, Węgiel 97.50, 
Nobel. 39.50, Liłpop Rau 40.75, Modrze- 
jów 43. Norblin 208, Pocisk 11.50, Rudz- 
ki 50, Starachowice 62,00, Zawiercie 30, 
Borkowski 18, Żegluga 41.50. 

Warszawa 11. lutego. (Tei G. P) Bel. 
gja 123.84, Londyn 43.34, N. Jork 8.88, 
Paryż 54.02, Praga 26.35, Szwajcarja 
171.07, Włochy 47.10 1/2. 5 proc. po- 
życzka konwers. 67, poż. kol. konwers. 
61. pożyczka kolejowa 102.25, pożyczka 
dolarowa 65, dolarówka 68, 8 proc. li- 
sty zast. Bku Gosp. Kraj. 94, S proc. li- 
sły zast. Bkn Rolnego 94. 8 proc. ob- 
hg. kommun. Bku Gosp. Kraj. 94. 


GIELDA ZURYCHSKA.. 
Zurych 11, lutego. (Tel. G. P) Paryż 
2042 3/1, Londyn "2523/31, N. Jork 


„GAZETA PORANNA" 


Jeżeli chcesz mieć ide- 
m'ny odbior aa głośnik 
"istosu w swoim apa- 


śmy RE 134. 


lampy 


z dnia 


LAMPY KATOJOWE TELEFUNKEN 
Zas ęg Twego ap ratu 
zwiększy lampa kats- 


TELE- UNKEN LAMPY KATODOWE 
o podwójnej gwarancji 


13. lutego .1928. 


owa 


RE 074. 


oparte na doświ:dczeniarh fow. Telefunkeu, produkowane przez Te w. Osram. 


Kącik radjowąy. 


pPklukaw audyTGsi RADJOWYCH 
Niedziela, 12 lutego 1928. 

Warszawa (1111) 12.10 Transmisja z 
Tilharmonji Warszawskiej. Poranek mu- 
zyczny: pośw. utworom M. Karłowicza. Wy 
konawcy: Orkiestra. filharmoniczna, Hele- 
na Zarzycka, skrzypce. 15.15 Koncert or- 
kiestry filharmonicznej pod: dyr. G. Fitel- 
berga. Solista: Leopold Münzer, fortepian. 
17.10 Transm. urocz. akademii z sali Rady 
miejskiej. 20.30 Koncert poświęcony muzy- 
ce szwedzkiej. Wykonawcy: Orkiestra, 
St. Millerowa, śpiew, W. Kochański skrz.. 
J. Lefełd fort. 22:00 Sygnał czasu, komu- 
nikaty. 22.30 Muzyka taneczna. 

Poznań (344) Katowice (422) Kraków 
(366) Wilno (435) 20.30 Transmisja kon- 
certu pośw. muzyce szwedzkiej. 22.30 Trans 
misja muzyki tanecznej. 

Medjolan (316) 20.45 „Cyganerja” ope- 
tu w 3 aktach Pucciniego. 

Wrocław (322) 20.15 Wieczór szwedz- 
ki. (Orkiestra, pieśni ludowe, recytacja). 
22.30 Muzyka taneczna. 

Królewiec (329) 20.00 Wieczór szwedz- 
ki. 22.10 Lekcja tańca. 

Praga (349) 19.30 Koncert symfoniczny 
ż Filharmonji. (Muzyka szwedzka). 22.20 
Dancing. 

Lipsk (366) 19.30 Wieczór szwedzki. 
Recylacje z Strindberga, Selmy Lagerlóf, 
produkcje kwartetu smyczkowego. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Stuttgart (380) Hamhurg (394) Frank- 
urt (428) 20.00 Wieczór szwedzki. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Berlin (484)  Iangenberg (468) 20.30 
Wieczór szwedzki (Recytacje, muzyka). 

Wiedeń (517) 20.00 Odezyt pt. „Oiim- 
piada zimowa w Sl. Moritz". 20.10 Wie- 
czór poświęcony „muzyce szwedzkiej. 

——0— 
Puniedziałek, 13 lutego 1928. 

Warszawa (1111) 17.45 Wieczór bajek 
dla majmłodszych. 18.15 Transmisja mu- 
zyki tanecznej z kawiarni „Gastronorja . 
20.00 Odczyt o działalności Rządu orga- 


Teeven 


20.30 Koncert wieczorny, Wyxonawcy 
Helena Lipowska śpiew. i in. 22.00 Sygnał 
czasy, komunikaty. 

Kraków (566) 17.20 Odczyt pł. „Unia 
Jagiellońska“ wygl. doć. U. J. dr. Józet 
Feidmańn. 19.30 Lekcja języka francuskie- 
go. 20.00 Transm. z Warszawy. 

Poznań (344) Katowice (422) Wilno 
4485) 20.00 Transmisja z Warszawy. 

Wrocław (322) 20.10 Koncert poświęco- 
ny utworom Brucknera. 


Królewiec (329) 20.05 Recital fortepia- | 


nowy. Muzyka Schuberta. 21.10 Muzyka 
lekka. 
Londyn (361) 22.35 Recital pieśni. (Schu 


bert, Reger, R. Strauss). 23:00 ' Wojskowa” 


orkiestra, tenor. 24.00 Dancing. 

Lipsk (366) 20.15 Z wiru życia. (Recy- 
täcja). 21.15 Koncert orkiestrałny. 22.30 
Muzyka taneczna z płyt gramólonowych. 

Stuttgart (380) 20.00 Koncert orkiestry 
filhanmónńieznej. (Beethoven, Dworzak). 
21.15 Pieświ z tow. lutni. 22.00 Proza i po- 
ezja ostatniego stulecia. Wieczór recytacji. 

Hamburg (394) 20.00 Koncert orkiestry 
wojskowej. 

Langenberg (468) 20.30 „Trzy siostry” 
dramat Czechowa. 22.30 Muzyka taneczna. 

Botfin (434) 20.30 Wieczór pośw. mu- 
zyce Wagnera. 22.30 Damcimg 

Wiedeć (517) 20.10 Koncerl wied, or- 
kiestry symfonicznej. 

Moenachjum (535) 19.30 Koncert sym- 
fomiozny. (Woli, Beethoven: Symfonja III 
Eroica). 

Celetn nawiązania bezpośredniego kon- 
taktu ze spoleczeństwem zapomocą radia, 
organizuje Prezydjum Rady Ministrów cyk! 
odczytów o działalności rządu w różnych 
dziedzinach życia państwowego i gospodar 
czego. 

W bieżącym tygodniu przewidziane są 
trzy odczyty a to dnia dzisiejszego, w śro 
dą i/sobotę 18 tm. między 20.00 a. 20.36 
wiecz, Gykl odczytów zainwąuguruje prawdo- 
podlobnie wicepremier Bartel, zoczem prze- 
mawiać będą ministrowie w zakresie swe- 
go resortu. j 


mie pyres Dudu Ministrów i 
Eo i Eo ona e Aa e 


00.000 s 


8 000 dolarów 


3.000 dolarów 
1.000 dolarów 
i inne premje można wygrać 
kupujące dolarówkę 


W BJERCJI 
Ziemskiego Banku 
Hipotecznego 
Lwów, ui. Jagieliońska 8. 


ciągnienia już 1. marca 1928. È 


Zlecenia z prowincji za atwia 
się odwrotną pocztą. 


5.19.85, Belgja 72.38 1/2, Włochy 27.52 1/2 


Hiszpanja 88.45, Molandja 209.30, Ber- 


lin 128.96, Wiedeń 73.20, Sztokholm 
139.55, Oslo 138.40, Kopenhaga 139.15, 
Sofja 3.75, Praga 15.41, Warszawa 58.30, 


Budapeszt 90.85, Białogród 9.13 1/3, Ate- 
ny 6.90, Konstantynopol 2.63, Rukareszt 
318 1/8, llelsingfors 13.10. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń 11. lutego. (Tel. G. P) Am- 
sterdam 285.40, Beigrad 12.45 3/8, Ber- 
tin 169.05, Bruksela 98.72, Budapeszt 
123.93, Jukareszt 4.33.95. Kopenhaga 
189.75, Londyn 34.55 1/8, Madryt 120.50, 
Medjołan 37.58, N. Jork 708.35, Oslo 
188.65, Paryż 27.86, Praga 21.00, Sofja 


B190 3/8. Sztokholm 190.25, Warszawa 
PAZLG Zurych 136.35, - Amerykańskie 
706.50, Niemieckie 168.99, TFrzucuskie 


28,02, Włoskie 37.18, Węgierskie 123,88, 
Szwajcarskie: 136.05, Renta majowa 0.63 


Renta lutowa 0.67. Renta koronowa 8.471, 
Dunaj S. Adria 87.15, Tureckie 47.50, 
Bankverein 30.10, Bodenkredit 126.30, 
Kredit anstalt 64.50, Anglobank -: 10 1/4, 
Hipoteczny 73.50. Komnas 0.39, Lincer- 
bank 25.80, Merkury 27.55, Kolej północ- 
na 1026, Żinvosteńska 113.75, Czerniow- 
ce 60.25, Austr. kol. państw. 27.50. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 11. lutego. (Tel, G. P.) Londyn 
124.02, N. Jork 25.44, Belgja 354, Hisz- 
panja 432.75, Włochy 134.80, Szwajcarja 
189.50, Dauja 682.25, Holandja 1024.25, 


Norwegja 677.25, Szwecja 684.00, Praga | 


75.50, Rumunja 15.60, Wiedeń 559. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Loudyn 11. lutego. (Tel. G. P) Nowy 
Jork 487 13/32, Holandja 12.18 3/4, Fran- 
cja 124.02, Wiochy 92.06, Niemcy 
20.44 1/4, Szwajcarja 25.338 3/4, Hiszpa- 
nja 28.65 1/2, Danja 18.20 1/2, Szwecja 
18.15 7/8, Norwegja 18.31, iTelsingfors 
193.50, Praga 164.37, Wiedeń 34.63, War- 
szawa 43.42. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwéw, 11 lutego. 
Tendencja chwiejna. Obrót tylko w do- 
larach slaby. 
Polary amer. 8.97.5 
NN 'a=' OG. 


—8.87.75. 


Qa 


kann 


OGLOSZENIA, 
K WOŁN% POsALUŻ 


L GE] 


TA porse za WwYyrnr 
POSZGKUJĘ panny do G-łelniej dziewczyn- 
„ki i $-łetniego -chlopczyka.. Referencje. i 
świadectwa wymagane. Gusta Kramine- 
rowa, żona adwokata. w, Buczaczu. 
1383-2 


Nr F41! 


| ZDOLNI agenci w lepszych kołach wpro- 
|  wadzeni poszukiwani do sprzedaży bie- 
lizny damskiej i męskiej na spłaty. O- 
ferie 4» Admónistrachi nod „P. 1410-4 


CHCES% OTRZYMAG POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe  koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchaMerji,  rachuakowości kupieckiej, 
korespondencji: handlowej, -stenografii 
nauki handlu, prawa, kaligrafji pisania 
na maszynach,  towaroznawstwa, ai- 
pielskiego, francuskiego, niemieckiego. 


Po ukończeniu świadeclwo. Ządajcie 
prospektów. 1180-3y 


E S TY CRO OE TNA 
POSADI POSZUKIWANA l 

3 grosze za WVA% 

aś BEEN» WKM I GEREDE O 
ENERGICZNY urzędnik branży drzewnej 
- obznajomiony z man:pulacją i ekspedy- 
| cją na piacu materjałowym i klocowym, 
oraz czynnościami biurowemi, obejniie 
posudę w lartaku lub na- ładowni stu- 
cyjnej. Zgłoszenia: Henryk Silber, Prze 
(„mvśl, Grunwaldzka 11. 41475 


| ZUOLNY pomocnik handlowy branży 
|  galanteryjno-modnej obejmie posadę 


lub zastępstwo. Zgłoszenia: Kazimierz 
QCynkar, Przemyśl, Grunwaldzka o 
14? 


TEUMHhik NAFEOWI z praktyką w zuży: 
kowaniu guzów ziemnych w wiertnice 
wie, w warszłatąch naftowych; poszu” 
kuje posady TEGHNIKA OPAŁOWEGO: 
Łask. zgłoszenia do Admin, „Gazety Po: 

nod „Palnik ". 1405 ' 


z RĘ 


` rannej 


MAGistGR lermacji bes pięcwolecia, ruti- 
nowany poszukuje posady od 1 kwietn= 
we Lwowie lub większerma mieście VA 
prowincji. Łaskawe zgloszenia pod „RU- 
tynowany do Administracji Gazety Po 

1297 


a 
Wr 


MŁODA, sympatyczna, interiyentnu 
na z długolelnią praktyką sklepową ! 
kasjerską poszukuje posady w sklep'”. 
kawiarni lub w jakim inpem Przedsi? 
biorstwie, najchętniej we Lwowie. 5wie” 
dectwa ma długoletnie i pochwalne, bä- 
skawe zgloszenia do AAA Qa- 

1; To- 


rannet! & 
2 i MR |-7 RAPER 
pó li> 
i 


żety Porannej pod „Kasjerka”. 


pp CEER | | o OTZZORONOZRZC i 
BisDZKANIA, BLOG I 
i B . ` 10 grószy za wyraz. 


DO WYNAJĘCIA: Pokój umebłowany:.* 
przedpokojem, 1. piętro, osobne: WC) 
ście, z pierwszorzędnem utrzymaniem, 
Dzielnica 1, przy tramwaju.  Zgłosze- 
nia listowne do administracji pod „SPo” 


` kojny i safidnv lotalor". 1468-2 


WILLA w Niemirow.e Zdroju na, pensj” 
nat do wynajęcia. Wiadomość od godz. 
2—5, ul. Obertyńska 8. m. 9. tel. 11-52. 

14770 


| GDNAJMĘ natychmiast komfortowe mic- 
i szkanie siedmiopokojowe, bardzo sło” 
|  neczne. Zapłacę czynsz z góry. Wiado 
mość pod „Doskonały lokator“ do Ad 
ministracji pisma. 1482 


LOKAL biurowy z trzech ubukacji do wy- 
najęcia ul. Sapiehy. Wiadomość Dr. Ros- 


marin, Kopernika 12. 1500 
POSZUKUJEMY lokal przemysłowy na fä- 
Wiado- 

mość „Impessence“ Lwów, Rẹejtana 2 
tel. 39-11. 1498 


| 
| 
| 
i 
brykę cukrów 60—100 m kw. 
SZUKAM 5—4 pokojowego mieszkania Z 
calym komfortem. Zapłacę czynsz za 
| 2 lata z góry, ewentualnie wedle umo 
wy. Zgłoszenia do Administracji pod 
A „Słonecznę”, 1440-35 
| POSZUKIWANE mieszkanie 4—5 pokoji 
komfort w zdrowcj dzielnicy niedalcke 
śródmieścia, najchętniej wprost od wła- 
ścicieja. Warunki według umowy. Zgło- 
szenia z grzeczności Tel. Nr. 44—44 od 
a-ioa 14—-15. 1411-2 


| POSZUKUJĘ 2 nieumeblowinych pokoji 
I z komforliem w pobliżu centrum. — 
| Zgłoszenia pod „Kawaler“ do Admini- 
| streeji. „(razer Dnronnaj" SÓW) 
i 


POSZUKUJĘ 5-1 ponojowego DesZKADIA 
z komfortem, w pobliżu centrum. Zgło- 
szenia pod „700“ de” Administracji „Qa- 
1 Parar AE UE) 


kwiaod Uuzy, Mumuwys Z Ciusiryej W 
śródmieściu do wynajęcia dla pań za- 
jętych za domem, Zgłoszenia: Staszica 
i 7%, II p., drzwi tr, 7. 1333-4 


Nr. 127, 


Lwów, 12. lutego, 

W mojej dzisiejszej pogadance, Miłe 
Pame, zwrócę się ponownie do Was, 
jako do obywalelek państwa, do tych, 
klóre na równi z mężczyznami powin- 
ny ponosić odpowiedzialność za tok 
naszego życia spolecznego, za tok 
spraw publicznych w Polsce, Jak mie- 
gdys Katon, zawsze jednakowo koń- 
czył swe mowy w senacie rzymskim, 
tak i ja teraz, w okresie przedw:ybor- 
czym, nie mogę pominąć żadnej spo- 
scbności, aby Wam nie przypomnieć 
o łem, że obowiązkiem Waszym jest 
slanąć do urny wyborczej i że obo- 
wiązkiem Waszym jest głosować tak, 
aby wesprzeć czynniki, dążące do 
lwórczej wspólpracy z rządem pol- 
skim, do wzmocnienia naszych pod- 
staw gospodarczych ma wewnątrz i 
stanowiska Polski na zewnątrz. 

I nie wolno mi, nawet pod zarzu- 
tem, że się powtarzam, nie przypomi- 
nać Wam, kobiety polskie, że w Wa- 
szem ręku leży wynik wyborów, że 
w Wiaszem ręku leży przechylenie 
rózbujałych szal walki wyborczej na 
korzyść polskości, na korzyść idei pań- 
stwowej, a nadto na korzyść naszych 
interesów kobiecych. Bo  jeślibyście 
Wy wszyslkie po polsku czujące ko- 
biety Lwowa poparły listę Nr. jeden, 
to w takim razie nie tylko uchylicie 
poważne  nicbezpieczeństwo utraty 
jednego raandatu, który tu w polskim 
Lwowie tylko w ręce polskię powinien 
być Towierzony, ale uzyskacie nadto 
w przyszłym Sejmie z naszego miasta 
dzielną rzeczniczkę maszych praw ko- 
biecych, dzie:ną rzeczniczkę tej praw- 
dziwej równości kobiety z mężczyzną 
w dziedzinie pracy zawodowej, jak i 
w dziedzinie zagadnień społecznych, 
związanych z życiem kobiety i dzie- 
cka, jakoteż z życiem rodziny, 

Jeśli kowiem wszystkie — mie jak 
jeden mąż, ale jak jedna kobietą — 
głosować będziemy na listę Nr. 1, to 
wówczas uda się nam  bezwątpienia 
wprowadzić do Sejmu kandydatkę listy 
Nr. 1 na okręg lwowski z ramienia 
Komitetu Wyborczego Kobiet polskich 
Lunę Drexlerównę, której nazwisko 
mówi już samo za siebie. 

Bo niema zapewne we Lwowie ko- 
biety, której byłoby łono obce, która 
nie uważałaby tej wybitnej artystki za 
prawdziwą chlubę. naszego rodzaju. 
A niemniej znaną jest rzeczą. że kan- 
dydalka listy Nr, jeden nie tylko jest 
wielką artystką, ale także wybitną 
indywidualnością w dziedzinie pracy 
społecznej. To też raczej dla przypom- 
mienia Waszej pamięci, Miłe Panie. 
aniżeli dla powiedzenia Wam czegoś 
nowego pozwolę sobie w kilku rysach 


SWOI CZYTELNICZKOM = 


Dodatek tygodniowy do Nr. €411 z dnia 13 lutego 1928. 
Fed redakelia JPNINY PELEŃSKIEJ. 


POGADANKA. 


nakreślić sylwetkę kobiety kandydat- 
ki z listy Nr. jeden, którą naszenu 
głosami wiprowadzić do przyszłego Sej 
inu powinnyśmy uważać sobie va 


| punkt honom. 


Luna Drexlerówna jest w całem te- 
go słowa znaczeniu dzieckiem Iwo- 
wa. W mieście naszem ujrzała świa- 
tlo dzienne i miastu naszemu została 
zawsze wierną, przebywając w niem 
stal» z wyjątkiem lat epędzonych za 
granicą na studpach artystycznych. 

Urodzona w r. 1882 we Lwowie, tu 
ukończyła szkoły i tu uczęszczała na 
wykłady uniwersyteckiej prof. Chmie- 
lowskiego, Askenazego, Boloz Antonie- 
wiczą ii 

Od mnajwoześniejszych lat życia o 
budziły się w niej żywe zainteresowa- 
nia zarówno dła literatury i sztuki, 
jskoleż dla kowestyj społecznych. Jako 
wybitna indywidualność, biorąc żywy 
udział w zorganizowanych prży Wyż- 
szych Uczelniach Kółkach samokszta] 
ceiia społecznego, w królkim czas 
stała się osią życia duchowego żeń 
skiej młodzieży, grupując w koło sie 
bie jednoslki, dążące do pogłębieni: 
zagadnień społecznych 1 naukowych 

Jej genialne zdólności amtystydzne 
już w 17 roku życia kazały jej paświę 
cić się sztuce. Rozpoczyna gtudja ar- 
tystyczne pod kierunkiem profesorów: 
Rejchana St, Batawdkiego, Bratkow- 
skiego i rzeźbiarza prof. Anftonies' 
Popiela i wkrótce wybija się jak 
arlystka rzeźbiarka niepośledmiej mia 
Ty, a pierwsza wystawa zbiorowa jej 
prac zwraca powszechną uwagę na 
22-letnią artystkę, 

Następnych lat 10, Luna Drexleró- 
wna spędza przeważnie za granicą w 
wielkich centrach sztuki — w Paryżu, 
Rzymie, Monachjum. Nadto odbywa 
podróże dla studjów artystycznych po 
Amglji, Holamdji, Norwegji, Włoszech, 
Niemczech i Francji, Najdłużej prze- 
bywa w Paryżu, gdzie kształci się da- 
lej u słymniych rzeźbiarzy  Injalberta 
Emila, Antoniego Bourdelle'a. Również 
Szwajcarja zatrzymuje ją dłużej u 
siebie. Porwierzone jej tam zostaje wy* 
konanie rzeźb w drzewie przy budo- 
wie gmachu Tow. Antropozoficznego. 

Pobyt za granicą przynosi naszej 
rodaczce nie tylko bogaty dorobek ar- 
tystyczny w postaci wielu  wspania- 
łych dzieł, wykonanych tak dla Pol- 
ski, jak i dla obcych, nie tylko TOZ- 
sławia jej imię po świecie, ale dopeł- 
nia także jej wykształcenia i wyro- 
bienia społecznego, Luna Drexlerówna 
występuje jako wybitna działaczka w 
centrach emigracji polskie, a nadto 
siudruje filozofję oraz poświęca się 


gruniownym pracom nad 
społeczną. 

To też kiedy wraca do kraju jest 
już nie tylko wielką artystką, ale doj- 
rzałą działaczką społeczną, ożywioną 
duchem szczerego patrjotyzmu i gorg- 


ekonom ją 


cem pragnieniem czynu dla rozwoju 
i umocnienia bytu naszej ojczyzny. 


jakoteż świadomą swych dróg rzecz- 
niczką spraw kobiecych. W tym du- 
chu pracuje też wydatnie w Lidze ko- 
biet, której jest jedną z najczynniej- 
szych działaczek, Niemniej powołana 
przed laty 9-au na członka Rady 


Z dziedziny mody. 


pren z 
miejskiej, bierze żywy udział w pra- 
cach tej instytucji samorządowej, go- 
towa zawsze do popierania każdej do- 
brej i szlachetnej, pożytek miastu 
przynoszącej sprawy. 

Taką jest Luna Drexlerówna w na]- 
krótszym zarysie tej wybitnej kobie- 
cej indywidualności. A już ten krótki 
szkic pozwala na stwierdzenie, że 
wprowadzenie jaj na szerszą aren$ 
życia politycznego przyniesie bezwa- 
runikowo wizmożenie zdrowej idei pra- 
cy państwowo-lwórczej, jak i sprawie 
kobiecej. / J. P. 


U schyłku jednego sezonu 
i progu nowego. 
Paryż, w lutym. 
Karnawał niemal już kona — za- 
ledwie jeszcze dwa tygodnie jego pa- 
nowania. Ale przecież nie daje jeszcze 
za wygraną nie tylko tam na salach 


1) Toaleta z krepy „czinsu* barwin- 
kowej, spięta z boku klamrą ze strasów. 
1) Toaleta z georgette'y brzoskwiniowej, 
z oryginalną cape z ciemniejszej gcor- 
gette. 


go wielkie Domy paryskie urządziły 
wspaniałą rewię mody, w której Z 
równą wspaniałością są reprezentowa- 
ne toalety balowe i kostjumy maska- 
radowe, jak też i stroje na stojący u 
wrót nowy sezon. 


ale także w sanktuacjach 
sztuki 


balowych, 
mody, wielkich magazynach 
krawieckiej, 

I obecnie u schyłku sezonu karna- 
wałowego i u progu sezonu wiosenne- 


Toaleta balowa z crepe salin, na 
spodzie z plisowanej georgelie, hafłowa- 
ny motyw ze strasów. 


W toaletach karnawałowych uderza 
wielka rozmaitość form, z wysaźną 
tendencją do sukien stylowych. Lecz 
i mne fasony odznaczają się skłonno- / 
ścią do obfitego rzutu fałdów, zami- 
łowaniem do draperji, podkreśleniem 
kobiecości przez wyraźniejsze zarysa- 
wanie talji, skrócenie stamu å te tv- 


Toaleta na bal kostjamowy z różowej 
taftv i czarnych aksamitek. 


Kostjaum  maskaradowy z velours- 
chiffon i satin, spodniczka z falbanek 
tiulowych naszytych pailletami. 


siącznć petits rien, które składają się 
na wdzięk aparycji kobiecej, 

Za to dyskrelniej, niż dawniej uży- 
wa się elektów błyskotliwych, mniej 
jest paillettes, perełek i szychów, a 
stragsy występują w kombinacjach 
bardziej dystyngowanych niż z po- 
cząlkiem sezonu. Po za 'taftami, u- 
przywilejowanami na suknie stylowe, 
do pełnego znaczenia powraca crepe 
satin w jednym kolorze, podkreślony 
tylko dyskretnem obramowaniem z 
futra, broszką perełek iub strasów. 

Królują efekty delikatne, wyszuka- 
ne i polne dystynkcji harmonie. Stroje 
na bale kostjumowe za to obracają się 
w tak fantastycznych kręgach, że tru- 


dno pomyśleć o zakreśleniu im gra- 
imie... 

Jedyne, jakie są lu uznawame, to 
granice wytwonnego smaku — a tych 
Paryż nigdy nie przekracza —- nigdy 


oryginalność nie przeradza się w dzi- 
"vaciwo. 
Stroje spacerowe i wiziylowe na no- 


l 


u gtit 


watts uwy 
zielonego dżersakasha. 


Kostjum spacerowy z kasha boisde 
rose z kamizelką ponsową. 


wy sezon, jalkoteż stroje sportowe od- 
znacząją się także wytworną prostotą 
Proste w formie i w przybramiu, od- 
znaczają się niezwykłą pomysłowo- 


„KOBIETA W DOMU! SALONIE" 


ścią i dystynkcją szeczegółów, jakoteż 
całości, 
Objawia 
skretnym kolorycie toalety, „tak shar- 
monizowanej w odcieniach, tak spe- 
cjalnie skombinowanej w każdej toa- 
lecie z osobna, że niepodobna jej opi- 
sać. 
Fulary i Krepy jedwabne znajdują 
liczne zastosowanie do t. zw. petites 
rolbres, wełny ma suknie spacerowa i 
sportowe, Przytem linja mięka, nie- 
rzadko falista nowych toalet wyróżnia 
je wybitnie od poprzednich sezonów. 
Ina. 


się ona w jasnym a dy- 


Z REWJI PARYSKIEJ. 

Kwintesencją pomysłowości dzi- 
siejszej mody są wielkie rewje w mia- 
stach stołecznych. Rycina nasza przed- 
stawia najnowszą stylową suknię całą 
z pereł i strusich piór, w której produ- 
kuje się obecnie w Paryżu słynna Mi- 
stinguette. 


WZORY-MANEKINY 


R. LANDAU czarnechieso 3. 


Lwów 


Z hygieny i pielegnowania urody. 


Go to jest hisierja? 


Lwów, 12. lutego. 


Histerja, to wyraz używany 
aż nazbyt często, a  jeszaze czę- 
ściej nadużywamy.  Zwłaszcza,. 10- 


żeli się mówi © kobiclach, czy też do 
kobiet, mianem tem określa się bez 
ceremonj: afekty lub cechy charakteru 
bynajmniej nic z histeri} prawdziwą 
nie mające wspólnego. 

Wyslarczy, aby up, żona inałżon- 
kowi czyniłą najbamdziaj usprawiedli- 
wione wyrzuty, czy wymówki, aby 


lzami oblewała jego zdradę lub inne 
błędy i winy, a pan małżonek z całą 
wyższością, przysługującą mu z tylu 
lu przynależności do plci uprzywile- 
jowanej, jedyną ma ma to odpowiedź: 


-— Moja droga, już widzę, że masz 
atak histeryczny. 

Również przed obcymi nierzadko 
wojuje tym argumentem, że żona jego 
jest histeryczna, a wówczas wszystkie 
jego postępki przestają się liczyć, a 
tylko współczucie towarzyszy biednej 
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ofierze 
żonki.., 

Bo tak właśnie najczęściej bywa o- 
kreśiana histerja. Kobietę  kłótliwą, 
nieznośną w obcowaniu z ludźmi im- 
pelyczną i niepohamowamą nazywa 
się histeryczką, tak, że wyraz ten 
otrzymuje pewne pogardłiwe znacze- 
nie, z drugiej zaś stromy! jest mienzadko 
wygodną wymówką dla tych kobiet, 
które Jic chcąc hamować objawów 
swego zlego humoru, czy swej popę- 
dliwości zasłamiają się histerją. 

W rzeczywistości histerja jest zu- 
pełnie czem innem, jest specjalnym 
typem choroby nenwowej, której zresz- 
tą wbrew powszechnie utartemu mnie. 
maniu podlegają nie tylko kobiety, ale 
— i to może niemniej często mężczy- 
źni. To niewątpliwe stwierdzenie no- 
woczesnej medycyny powinno odjąć 
mężczyznom ię pogardliwą pewność 
siebie, z jaką wyrażają się o histerii. 

Jeden z lekarzy niemieckich w cic- 
kawym traktacie o histerji w ten Spo- 
sób określa tę chorobę, iktórej zresztą 
wedle jego opinii wszyscy miemal pod- 
legamy w wyższym lub niższym stop- 
miu. Histerja sięga w życie duszy pod- 
świadomie, We wszystkich wypadkach, 
w których zamilezamy przed własną 
świadomością cekolwiek( co przedsta- 
wialoby dla nas wartość uczuciową, 
bez względu na to czy będzie to m- 
łaść czy nienawiść, bojaźń, wstręt 
lekceważenie, pragnienie zemsty, Nte- 
ddzwolane pragnienia — a to uczucie 


przykrego charakteru mał- 


-niezarejestrowane przez nas sumych, 


jakoby zepchnięte w głąb niebytu, 
dobywa się na zewnątrz w forme 
zmian fizycznych, jak nagłe bicie ser- 
ca, zaburzenia żołądkowe, spazmy, 
obezwładnienia, omdlenia lub bole, 
nie mające podstawy w chorobie of- 
ganicznej, ma się do czynienia z hi- 
sterją. Rzecz tę. można zailustrować 
przykładem: 

Jest rzeczą zrozumiałą, że wznusze- 
nie, odczuwane przez nas Świadomie, 
wynvołuje żywsze bicie serca oraz Zza- 


rumienienie policzków  (pochodzącć?, 
jak wiadomo z rozszerzenia wskutek 
silniejszego napływu najcieńszy 


naczyniek krwionośnych), w innych 
‘zag wypadkach bladość, a nawet om- 
dlcnie. Bywa to wówczas, gdy otrzy” 
mamy jakąś wiadomość radosną lub 
też na odwrót, gdy uderzy w nas 
nagły cios. 

Jednak czasami występuje w orga- 
niźmie zupełnie zdrowym nagłe bicie 
serca, zarumienienie lub bladość z po- 
wodu słów, magle wypowiedzianych, 
które zdają się nam zupełnie obojętne, 
wobec faktów nie mających pozornie 
dla nas żadnego znaczenia — czyli, 


jak się te mówi w potocznej mowie: 
„bez powodu“. | 
Dzisiejsza psychoanaliza jednak 


mie uznaje tego terminu. Wszystko się 
dzieje „bez powodu“ rejestruje jako 
mające swój powód w regionach pod- 
świadomości. 

Jeśii jednak te podświadome im- 
pulsy w tak wysokiej mierze owładia- 
ją naszą fizycznością, że wystepują W 
formie chorobliwych objawów, ma się 
wówczas do czynienia z histerją, cho- 
robą nader przykmą i trudną do zwal- 
czania, której ulegać może zarówno 
kobieta, jak i mężazyzna. Leczenie tej 
choroby według majnowszych metod 
psychoanalitycznych polega na tem, 
aby z najgłębszych pokiadów i zaka- 
marków podświadomości, dobywać na 
jaw ore ujemne impulsy, aby je w 
świetle świadomości wentylować, o- 
panować i porządkować. Lekarz postę 
puje tu podobnie, jak dobry gospodarz, 
wprowadza w życie duszy hygjeng, 
ład i porządek. Alfa. 

| 
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NAUKA 4 wiLaUwANAŹ. 
10 groszy za wyraz. 


SEEM. TUE LEEANESTNZZECW 
KURSA SAMuCHODOWE | 


zawodowe i amatorskie 
i ulica Mickiewicza 28. 
1 Nowy Kurs rozjpoc: na się 15/11. b. r. 
| Wpisy w kanceiacji kursu między 
H 11—1 i 3—6 popol. 
T. E EE YN TOTO E 


KURS wszelkich tańców dia miodszych 1 


N 


starszych rozpoczynamy 15. lutego. 
Specjalno kursa dla dzieci. Wpisy od A. 
Loeffler, Friedrichów 5. 1160-2 
kORESPONDENGJA, 
12 groszy za wyraz. 
HANECZKO KOCHANA! Zmuszony je 


we Lwo- 

Napisz 
podając adres, by módz 
odpisać. Jestem  niewymownie zmar- 
twiony  tęskmiąc zu twym widokiem. 
Twój Wacek. 1488 


KUPNO | SPRZEDAŹ. Í 
12 groszy za wyraz. 


INTROLIGATORNIA wraz z Wytwórnią 
Pudelek jest do sprzedamia, klijentelu 
wyrobiona. K. Baran, Rzeszów. 1449 


FORTEPIAN koncertowy palisandrowy 
antyczny, mosiężna plyta, angielska me 
chanika okazyjnie sprzodam Hausnera 
11. parter, drzwi t. 1459-2 

PIANINA doskonale nowe od 2.200 zlo- 

tych na dogodnych warunkach. Nowa- 

cki, Piłsudskiego 17. 1464 u 


FORTEPIANY I PIANINA w każdym sta. 
nie kupię gotówką, płacę najwięcej. Ko- 
pernika 26. Skleniarski. 1493% 


stem powraoać do Krakowa, 
wie będę z końcem marca. 
obszerny list 


FORTEPIAN krótki, knzyżowy, prawdziwie 
dobry, oryginalność zagwarantowana fa- 
chowo sprzedem niedrogo. Kopernika 
26. Skleniarski. 14092-7; 

A EA 


KUPIĘ natychmiast fortepian lub pianino, 
lylko prywatnie, okazyjnie, nawet gor 
sze. Administracja. Gazety ab pod 
„Lołesita ". 1491-5 


PIANINO kupię zaraz, s" DRE: Hu- 
nak, Pilsudskiezgo 21, T. 1433-5 


FORTEPIAN „salonsztuc“ Schweighoieru, 
wiedeński, w dobrym stamie za 1750 zł 
sprzedam. Hanak, Piłsudskiego 21, I. p. 

1432.5 


FORTEPIAN „EHRBARA"“” czarny, krzy- 
żowy, półkoncertowy o pięknym tonie, ce- 
na okazyjna. FORTEPIAN dluższy w do- 
brym stanie za 1000 złp. sprzeda „Mo- 
niuszko“ Zimorowicza 10. TIe 


REA A A S O dł | 
WAGI stołowe, dziesiętne, odważniki ż:- 
Renłschner, Le- 

850-153 


lazne oraz mosiężne 
gjionów 37 


FRJLEDGN "GAĄŻĘTY FARS u 


EDGARD WALLACE, 13 


MŚCICIEL 


Ogromny sody hall był cały 
wyłożony płytami z wypalaej gliny, 
a patrząc ua Ściany Mike pierwszy raz 
ujmzał owe sławne szable. Były ich 
setki: sztylety, yalagamy, stare szable 
japońskie, rapiery o wielkich koszach, 
obusieczne miecze z czasów wojen 
krzyżowych. 

— No, cóż pam o nich myśli, hę? 

Sir Gregory Penne mówił z dum 
zapalonego zbieracza. 

-- Każda z nich jest unikatem, « 
to tylko drobna część mojej kolekcji, 

Poprowadził swego gościa szerokim 
korytarzem, oŚświeconym  wielkiemi 
prostokątnemi oknami. I lu znów ścia- 
ny były pokryte błyszczącą bronią. 
Otwierając drzwi Sir Gregory wpuścił 
Michała do dużego pokoju, Który wi- 
docznie miał być biblioteką, choć 
niewiele zawierał książdk. Nad ko- 
minkiem wisiały dwie. ogromne sza 


„GAZETA PORANNA" z dnia 13. lutego 1928. CA 


SPRZEDAM jamniczki rude (taksy) raco- 
we. Kurkowa 5., drzwi 10, 1484 


MOZNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz. 


ANTYCZNE, KURANTOWE zegary pre- 
cyzyjnie naprawia zegarmistrz Śmieta- 
na, Kopernika 18 (naprzeciw pajacu 
Potockiego). 1386-10 


RADJO - - APARATY. 


Kompletna stacja od Zł. 160— 
poleca 


WALERJAN DRABIK 


Radjolaborator um i Wytwó.nia 


ap ra 
Lwów, Sykstuska 17. Tel. 7-36. 
Montaż na prowincji. Dog dne wa- 
runki. Oferty na żądan e. 


UNIEWAZNIAM książeczkę wojskową na 
nazwisko Jan Bedrij, rocz. 1904 w 
Szpikłosach, a wystawioną przez P. 
K. U. Złoczów, która się spaliła. 
14743 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód 
sly na nazwisko Stefan Kyryk. 
POSZKODOWANI wojną i 
czytajcie „Gazete Społeczna.', jedyny 
tygodnik  enengicznej Obrony Wierzy- 
ciol, Lwów, Pełczyńska 5A. H81 
YOREBKI damskie, skórzone, jedwabne, 
portfele, teczki wykonuje-napmwia epc- 

cjalista Barasch, pl. Bernardyński 2. 
1454-32 


POŻYCZKI WiĘKSZEJ W DOLARACH 
krótkoterminowej poszukuje się. Zabez- 
pieczenie wekslowe, hipoteczne i towa- 
rowe, odsetki bankowe. Zgłoszenia do 
Biura ogłoszeń „Postęp“, Lwów, Zybli- 
kiewicża 5, pod Pożyczka“, 1445-11 


ELEKTRYCZNE NOŻYCE KONPEKCYJNE 
poleca M. Błaszkowski, Łódż, Żeromskie- 
yK 29. 1417-46 


BUDZIKI -— ZEGARKI „Zenith“, „Jax“ i 
inne ozdobne i zwyczajne najtaniej w 
największym składzie zegarkow, DĄ- 
BROWSEI I ROZWARZEWSKI, Lwów. 
Akademicka 2. (Hotel George'a). Dogc- 
dne warunki. Własne pracownie. 


osobi- 
1476 


waloryzacja 


129% 


CHOROBY WLUNERYCZNE i zanstaizals 
skórna, nenrastionją seksnalną :eczy spe- 
cjalisła Dr. Fuiseh, Wałowa 12 


KAZDEMU bez poręki sprzeda i wypoży* 
ozy meble wszelkiego rodzaju na dlugo- 
terminowe splaty firma Jakób Czysż 


Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Ka. 
JOSE 


tedry). Mick założenia 1804. 
ZAKOPANE willa „Wikforja* na drodze 
do Sanator naucz. poleca pokoje z ta- 
łem ułrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3 


le, klórym podobnych Michał nie wi- 
czeiał poprzednio. 

.— Jak się panu. te podobają? —- 

Penne zdjął jedną ze srebrnego ha- 
ka i wyciągnął ją z pochwy, 

— Niech pan nie dotyka bsirza, ko 
się pan utnie. Można nią  rozdwnić 
włos, ale można też rozkrcić się no 
dwie połowy nawet nie wiedząc o hem. 

Nagle zmieniając zachowanie, pra- 
wie szorsiko wyrwał szablę z rąk 
chłopaka i powiesił ją na miejscu, 

- To szablą z Sumatry? prawda? 

— Pochodzi z Borneo — odpar? ba- 

onet kródko. 

-— Z ojczyzny Łowców-Czaszek? 

Si Gregory oglądnął się, marszcząc 
krwi. 

— Nie — rzekł — pochodzi z ho- 
holenderskiej części Borneo. 

Widocznie, do tej broni przywiąza- 
ne były niemiłe wspomnienia, gdyż 
Sir Gregoty dłuższy czas patrzał po- 
nuro na mały ogień, tlejący na ko 
minku. 

— Zabiłem człowieka, który by? 
jej właścicie'em — rzekł wreszcie. | 

Uderzyło Michała, że mówił więcej 
sam do siebie, niż do swego gościa. 


1438 , 


nA R O AE O A OE 0 e 


POLDZIA, fryzjerka damska,  dlugoletnia 
pracowniozka firmy Pürtzla, z dniem 14 
lutego będzie pracować w zakładzie fry- 
zjerskim Sienkiewicza 3 (róg Klementy- 
nv Teńskiej). 1495-3 


Dr. M. Mondschein 


specjalista chorób skórnych, wenerycz* 
nych i kosmetyki lekarskiej 
Błanisławów, nl. Gołuchowskiego 30. 
Leczenie plam, brodawek, zarostu twarzy 


itd. elektrolizą, lampą kwarcową i lukową. : 


Leczenie chorób cewki moczowej endo- 
skopią i diathermią. Leczenie radykalne 


żylaków. 10566-3 
PIERWSZORZĘDNY 
ZNANY HOTEL W KRAKOWIE 
przyjmie 


Portjera dziennego 


Wymagana znajomość języków: polskiego 
francuskiego i niemieckiego. Zgłoszenia z 
fotografją i podaniem curriculum vitae na- 
leży skicrować do Biura ogloszeń Feliksa 
Statlera, Kraków, livrek 8. 1447-x 


GTAIOIOOINI menr 


stosując się do życzeń przedłuża 
pobył we Lwowie, ale na krótki 
czas. Osoby, chcące karzystać z mo 
jej miedo, zwrócą się z całem za- 
ufanieim. Przyjmuję od 11—ł i od 
5—8, Ossolińskich 8. I. p. 


Reprezentacja „Fiata“ | 


oraz Gentrajue biuro węgla drzewnego 
firma: 


„PEDETE 


przenosi biura z dniem 15 lu- 

tego b. r. do lokalu przy ul. 

Rutowskiego 1. II. p. (Gmach 
Sprechera). 


Winda elektryczna stale do użytku 
P. T. Klijentów. 


POMOCNIK 
HANDLOWY 


z branży tekstylnej, zdolny, ruty- 
nowany z ki:kuletnią praktyką 
poszukiwany przez 
Powszechny Zakład 
Odzieży 


Iwów, pasaż M'kołascha. 


Ze 
dodal. Oglądnął się raz 
detektyw byłby przysiągł, 


—- Przynajmniej mam nadzie,ę, 
mo zalbiłem -—- 
JUSZCZE, a 
że widział obawę w jego wzroku, 


— Siadaj pam, napijemy Się — 
mruknął, wskazując na niską kanapę. 

Pocięgnął za dzwonek i ku gdu- 
mieniu Brikana obnażony do pasa 
ukazał się mały, brunaino-skóry czło- 
wieczek: Gregory rzucił rozkaz w nie- 
zrozumiałem, prawdopodobnie malaj- 
skiem narzeczu. Służący z głębokim 
ukłonem wycofał się, wracając pra- 
wie natychmiast z tacą, na której 


sleja flaszka, syfon i dwie cienkie 
szklanki. 

— Nie znoszę białej służby, więc 
Xj mie trzymam -— rzekł Penne, 


wchłaniają. jednym łykiem zawartość 
szklanki. -— Lubię służących, którzy 
nie kradną i nie plotkują, Można ich 
lekko pociągnąć, jeśli coś zawiinią i 
niema awantury. Tego gościa przywio- 
złem zeszłego roku z Sumatry, jest 
najlepszym lokajem, jakiego miałem 
kiedykolwiek. 

-— Czy co raku jeżdzi pan na Bor- 
neo? — gpytał Mike. 


— Tak jest, prawie co roku. Mam 


Str. 15 
Z a 


Specjalista chorób wenery” 
cznych i skórnych 


Dr. L MUND O” *hyowa © 


i rlwowsk, 
ordynuje od 8-9, 2-6, w niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 


(Pańskiej). Tel. 48-01. 


Wyłączne przzdszawielelsiwo 
na cal, Polskę moich pierwszorzęd- 
nych muchołapek (marka swiatowa) 

pragnę odsiąpić 


LJ u 
finansowo silnej 
a u 
firmie 

Ustosunkowanym w sferach odbior- 
ców reflektantom daje się możn ść 
wieluich zarobków. Oferty pod: „RBO- 
brze wprowadzony P, 6. 1202 €o T-wa 


isłłamy Międzynarodowej, |. P. Rugoli 
Mos:8. Warszawa, Marszałkowska 120. 


WE” MIÓD “ZE 

Kupujcie póki zapas starczy praw- 
dziwy pszczelny miód gwarantowany. — 
Firma nagrodzona państw. medalami. 
Leczniczy górski na kaszel, serce 1 kg. 
zł. 8. Lipowy akacjowy 1 kg. zł. 3,80, 
Deserowy jasny 1 kg. zł 3.50. Hreczany 
podolski ciemny 1 kg. zł. 2,45. Kwiatowy 
1 kg. zl. 3. 

Spółdzielnia Pszczelarzy, 


„PSZCZOŁA, 


Lwów, Kopernika 20 w podwórzu na I. yp. 
Sklep otwarty od godz. 9 rano do 7 wie- 
Sprzedajemy w słoikach, puszkach 
1324-7 


czóL. 


i do naczynia. 


NERWOL 


Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) na 


Reumatyzm 


kłucie z powodu przeziębienia, na 
postrzał, ischias i t. p. 
Żądać w aptekach. 
Wyrób i główna sprzedaż Apteka 
Mikolascha, Lwów, Kopernika 1. 


WŁAŚCICIELE REALNOŚCI M LWOWA 

Malopolskie Towarzystwo Właścicieli 
rawlmości wzywa wszystkich P. T. wła- 
ścicleli realmości tak członków Towarzy- 
stwa, jakoteż i mie członków, aby małtych- 


miast zgłaszali się w godzinach między 
1—6 popol. w biunze Towarzystwa we 


Lwowie, ul. Brajerowska 3. celem podpi- 
sania rekursu wnieść się mającego prze- 
ciw nowym ciężarom nałożonym przez 
minę m. Lwowa. Zwraca się uwagę, że 
termin wniesienia  Rekursu upływa z 
Tmiem 14. bm. 1469 


yacht, który teraz stoi ma kotwicy w: 
Southampton, przypuszczalnie mwanjo- 
wałbym, gdybym choć raz na rok nie 
wyjechał z tego przeklętego kraju. Nic 
tu niema, mic. Gzy spotkal pam kiedy 
tego starego durnia Lomgvale? Kneb- 
worth mówił, że jedziecie właśnie a 
niego, nadęty stany osioł, który żyje 
przeszłością i wygląda, jak  roklamu 
na wódkę. 

— (o mi przypomina, że swojcy 
ieszcze nie skończyłem —- rzekł Mi- 
chał z uśmiechem i podmiósł oczy na 
szable, wiszące ponad kominem. Czy 
długo ma pan już te dwa okazy. Wy- 
glądają nowożytnie — dodał m cieka- 
wością, 

— Nieprawda — zgrzytnął tamien 
— Nowożytne! Każda ma okrągłvch 
!rzysta lat! 

Nagle zmienił temat rozmowy. 

-— Fodobasz mi się pan, jak się pam 
nazywa? Na pierwszy rzut oka mam 
tympatje lub antypańję. Pan dobrze 
poczułby się na Wschodzie, Zrobiłem 
iam dwa miljony (funtów). Wschód 
iest pełen cudów. pełen niesłychanych 
rzeczy. 

(C. 4. n.) 4 


| 
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| 
| 


214 kr. nia odl 2%. 9*- 


tylko u wytwórcy 
S. A. ROPSCHITZ 


Lwów, Sykstuska 16. 


"r nD 


| 
| 
I 

BÓL GŁOWY I WYCZERZANIE 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości 
wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu- 
juatyzm, artretyzm, cierpienia hemoroi- 
dalne są spowodowane przeważnie  zlą 
przemianą materji i zanieczyszczaniem 
krwi w organiźmie ludzkim, 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
sprzyjają dobrej przemianie materii, po- 
budzają trawienie, oczyszczają krew, a 
przedewszystkiem  uzdrawiają żołądek i | 
powodują regularne działanie wątroby i 
nerek, oraz usuwają obstrukcję. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworzeniu się osa- 
dów, następstwem których jest reumatyzm 
i artretyzm, 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się ka- 
mieni żółciowych oraz łagodzą cierpienia 
hemoroidalne. 
1 


Cena 12 pudełka zł. 1.50, podwójne 
pudełko zl. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecz- 
nych. 5600-30 
aia] 


Hłumer. 


| 


PODCZAS KARNAWAŁU. 
Mąż (wróciwszy o piąłej godzinie nad 
ranem): 
— Ach, ta nucna służba w biurze zruj- 
rujo doszczętnie moje delikatne zdrowie! 


GENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 50 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
siem 12 gr., za wiersz |-szpalt. milime- 
trowy (szer. 66 nam.) nadesłane 35 gr, 
za wiersz 1-szpali. milimetrowy (szer. 
G0 mmj po kronice 40 gr, za wiersz 
1 szpałt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


| m. zefiru żyrard. i zagr. 


1 dosturezami aparaty najbardziej 


| miczny itd.) 50 gr.. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 15. lutego 1928. 


| BEZ PIENIĘDZY! 


z góy, lecz na dogodne raty i po ce- 
rach go ówkowy h .sp zedaje 
bławat e i sukienue I. jak ś i firma 
ów, Kazimierzawska 7. 


WIELKA POSEZORGWA SPRZEBAŻ 


2000 m. batystu jedwab. po zł. 2.20, 
500 m. dymki mo zł. 1.70, 1500 płótna 
ang. po zł. 1.30, 1000 szt. ręczników ką- 
wiel. 1 szt. po zł. 1.80, 200 m. oksfordu na 
artuszki po zł. 1.30, 5000 m. flaneli gład. i 
desen. po zł. 1.50, 5000 m. harchanu po 
zł. 1.40, 500 m. radjo barchanu po zł. 1.25 
2000 m. ręczników po zł. 1.20. 1000 m. rę- 
czników odpasowanych po zł. 1.25, 3000 | 
Tm 1.80 
1500 szt. prześcieradeł! odpasowanych szt. 
zł. 1.40, 5000 m. radjo barchanu po zł. 1.25 | 
500 m. firanek po zł. 1.10, 1500 m. obru- | 
sów po zł. 5.50, 1500 m. plótna białego po ; 
zł. 1.40, 500 tuz. serwetek 38 szt. zł. 1—, | 
500 ścierek odpasowanych po zł. 1.30, 500 | 


Dr. 


tuz. chusteczek do nosa 6 sztuk zł. 3-—, 
500 plodów zimowych szt. zł. 6.50. 
HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI 
Lwów: ul. Halicka 15. 
Zamówienia załatwiamy edwrofną poczią 


= 
= 


= 
sernjcie 


„w GAZECIE 


i 


„ PORANNEJ 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
aa dogodne splaty miesięczne, osobom 
mocąqcym dać rękojmię punktualnego epla- 
conia poleca fabryczny skład aparatów 
fotograficznych oddział amatorski | 
JARÓB SCHARFF 
Katowice, 3-go Maja 11. 


znanych 

firm światowych jak: Zeiss, Ika, Goerz, 

Voigtländer, Radenstock i t. d. po cenach 
fabrycznych. 


Katalogi zadarmo. 1478 


krem idealnie ndg- 


OD POŁ WIEKU POWSZECHNIE kB 
ZNAMY ZE SKUTECZNOŚCI ANITRA likatnia, matuje 
Fg cerę. — Niezbędny środek toaletowy 


Dszomieti ARAGO w każdym domu. — Konieczn; 


f po go- 
Erea S ST. GÓRSKIEGO leniu. KREM TAr NOWY 
arra roi © znakomicie udelikatnia ręce. 
ODC ISKIZ2E 


Żądać wszędzie. 
LABORATORJUM ST. ;G ÓRSK!, WARSZAWĄ 


TARGI WIEDEŃSKIE) 


11—17 marca 1928 r. 
najwybitniej zych firm wystawiają najnowsze 
i najpiękniejsze kreacje 


WIEDEŃSKIEJ MODY. 


Setki 


Ubiory męskie i damskis. Bielizna Wyroby pończ sz- 
nicza i przędzowe. Artykuły mody. Kape u za. Parasole. 
Obuwie. 
Artykuły codziennego użytku. Tow-ry wyso- 
kich gatunków Przedmioty zbytku. 
W.edeński salon mod ych futer. 
Ceny bezkonkurencyjne. Niebywały wybór 
Znaczne zniżki cen przejazdów na krajowych i zagra- 
nicznych lin ach kolejowych, par statkach kursujących 
y po Dunaju, oraz w komunikacji lotn czej. ġ 
Wizy pas¿por owe n epotr ebne! Legitymicja Targów 
i paszport wys arczają do przejazdu granicy austrjackiej. 
| Info-macje oraz legitymacje wydaje (w cenie Zł 7—) 


Wiener Messe A. G., Wien VIL 


jak równ'eż bono owi przedstawiciele we 
Lwowie: Konsulat Austrjacki, ul. Pełczyńska 35. 
c Radca Haudlowy Oskar Fabian, ul. Legio- 
nów 5. 
5 Polskie Biuro Podróży „Orbis“ Sp. z o. 0., 
Jagiellońsxa 20-22. 
Tow. Akc. dla Międzyn Transportu Sohon- 
ker i Ska, Plac Marjacki 9. 


| 


za wiersz 1 szpalt. | posady 3 gr, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr, za wiersz 1-szpałt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sorzedaźł za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za slo- 
wo 12 gr. dia potrzebujących pracy lub | 


£ drekarni Spółki wydawniczej: GBODKT I SPÓŁKĄ, pod zarz. J. PEO“HREGO, we Lwowie. 


S..CZYSZ'* 


Specjalistka chorób skórnych 
cznych, b. sekund. Państw. Szpitala Po- 
wszechnega 


FRISCH SAWICKA 


Ordvnnie dla koniet od 2—5 Wałowa ti 


cała strona egłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
cała strona tekstowa 180 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (i-sza) 570 zł Qgłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe, — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
cznmy 25 proc. Udpowiedzjąłności za ter 
mminowy druk ute przyjmujemy 


Nr. 8411 


Dentysta Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21 (róg pl. Unji Brze k ej). 
El ktrosteryśtząacja, Sollux. 


towary 


ENUS = 


Prezerwatywy przezroczyste 
bardzo cien ie, n elościg 10B* w gatun- 
ku. Marka pa entowana na całym św e- 
cie. Wy-trzegać sę naśladown-ctw. Do 

naby ia ws ędzie 


| 

(dom wła ny). 
i werczy” 
I 


TARGI LIPSKIE 


są największą w Europie rewją wzo- 
rów i najkorzys'niejszym na Świe- 
cie rynkiem zaku ów. Więcej niż 
1600 grup towarów z wszystkich ga- 
łęzi przemysłu będzie reprezentowa- 
nych. 10.000 wystawców z 21 kra- 
jów zareprezentuje ostatnie zdoby- 
cze swej produkcji. 

Targ ogólny od 4 do 0 marca 1928. Wiel- 
kie Ta gi: Techni zne i Budowlane od 4. 
do 14 marca. Ta g włó ienn czy od . do “ 
marca. Targ na obu ‘ie i skóry od 4. do 4. 
marca ! 

Informacje udziela i zgłoszenia przy,* 

muje Urząd Targowy w Lipsku, oraz Bez- 
interesow..e Przedstawiciel two na Mało- 

polskę. Wschodnią 
BRĄCIA MUND, Lwów, Sykstuska 23 
Tel db. 
na kolejach polskich i nie- 
mieckich 


TAK, JAK CHLEB 


woda kolońska jest nie zbytkiem, 


35 pre ulgi 


lecz przedmiotem codziennej potrze- 
byi niezbędnym czynnikiem higjeny 


ciała. Stąd konieczność używania 
k tylko produktu pod każdym wzglę- 


dem pierwszorzędnego, jakim jest 


woda kolońska 


poczwórna 


MALUCKWLPOCE 


Ze złotą 


etykietą 


z wielkości flakonów, 1 gatunek — najlepszy 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe en podzielona na 
8 łamów  (szpalt), tekstowe ua 4 lamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA młesiceznat 
Z dostawą na miejsce leb prze- 


syłką poczłową «+ e a ; *2 S% 
Hez dostawy . © © © © a , DIM 
Porta | Za granicą D V an o eł *na 


Qdp. red. STEFAN KNZYZAROÓWNKE 


